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Zwycięstw©. I wad. więc przestawił no^e z drzewa na drzewo, 
■opwrł ?4ę na kruchej gsiazfce i zaczął rw ać, a  
w  I |X>dczas tej-t) rurr-rł i skTęCłJ karle. Jest to w 

Kraków, 24 sćerpnhu 1 psychologii dowództwa rosyjsk5 także je- 
‘ Sukcesy nswzyui armii orwistiwzają się z ‘ k n  z objawów maksymalizmu właściwego » -  

ŁiebWłfflią szybkością w zwycięstwo, które |turae_rosyjski«j, która n ę  jest, w stmue uopro- 
prz^jzło na'śmielsze iiawot oczeki^anm. W  tei 'wadzić do końca ludnej ]i kiejś akc.ą, podjętej 
ch wali bez elewa jaktajkolwick przeaady można ^  o k re ś lo n e j  t ;Ju , ale w mmrę prowadzenia
jnówtc już o całkowib/m niemal pogromie 00  t(-‘J rclreji pierww/tuej zbacza z iei I1n.11, w:, zu-

najmniej trzech całych armij bolszewickich, jku.K Sołwe cole przy j d n e ,  w rezultacie m c 0 - 
któro  
nawet

Z AilV*łił i umoii* viwtti ''unoiiH. »j » j km ł • i f i  1 • • J
fcziiOj planu boiwowiekie j ,  o którego odbwo- ia 'm 0  u Mflcotąja Mikołajewicza dwa laz -
raeniu i p mownem wprowadzeniu w życie do- 1»  odepchmę^u Hindenbnrrą z pod Wsu-
wództwio bolszewickie nie może nawet inu’zyć. 1 ^  ^  0ł^ u 05 a ie-' j0J °*
f ś w . który pod W arszaw ą u jd z f l  w wttjsk* M y isk in  w K arpatach , kiedy to po
bolszewicltie, , kazał się tak  silny n i druzgocą- wwQ<y» forsować, przekoro

ijdalej od niego ww^iunetemi je i,. . . . .
skrzydlimi zarówno prd  Wlocla.wkiem, jak fonmte, uległo oW -m e doWofetwo
ipod Lwowem. Szybkfc zwi-nięcie sk ^ jn eg o  .piat I oąerwonej an aj. rosyjskim. W  ostomrem sU - 
Wr o kr«ydL< bolszewickie j ,  o p e ru ją ce j u | toom operacyj mzproszrdo się oni psychiczme, 
U jś c ia  de u zc .̂ „ko, y taraa - gdańskieg*, bVl o | ^ raf to z ^ z u  główny c e l  zaczęło chw ytac po

1 drodze cele uboczne 1 drugorzędne strcu.egi-B»turalnem następstwem znakomicie poprowar
rdzoncj kintrofonsywT jenerała Sikorskiego. “ ło sit? ^ ta s tr o tę  wręcz bez-
■Zkgrożeni przecięciem wszystkich swoich ko- br/'.V - acną.
‘muniKftcji mi liii|*i Ciec.hanów— iMława, bolsze­
w icy  musieli rozpocząć jak najszybszy odwrót 

s niad dolnej Wisły. Zdaje sie jednak, że kie-

z obecnym odwrotem woj3k crerwonych z ob- 
SEaru Polski odwrót naszej arm j’ chociaż oy z 
cod Kijowa odbywrJ się pawwl i w wielkim 
porządki' Stąd wniosek, że wojaka nasze oka­
zywały w oJ wto de nawet w najcic,.szych ji go 
chwilach o wiele wśęksaą od|wrnosć psychi­
czną, niz obecnae wojska czerwone.

W szystko to razom —  zarówno ca łk i wite 
zwalenie się stratogw .iiej budowy dowództwa 
bclszewickiegD, jak widoczne za łam ani o się 
psychologii bojowej jego wojsk rokuje armiom  
ntszym dalsre bard7.0 szybkie i wszecJistrinne 

sukcesy Zmieniony uz w ciągu piwwg/.cgo ty- 
godiM* n«3z»t kontrofensywy sytuację ogtilną 
zmienią one cło resztv, jA^eu^taozająo grunto­
wnie wszystkie przesłania politycznego dzia­
łania, które istniały jeszcze przed dziesięciu 
Iniami. Stwarza to także i jtrzed nasz cm kie­
rownictwem polłtya&naru nowe zadani... k tó­
rych ro7Wtląza.niu p*ta.yślnemu może nie naj­
mniej służyć trzeźwy realizm w stawianiu i 0 - 
kreslaniu naszych celów politycznych. W p n w -  
dzie bowiem ponad lrsze1!^  wTątpaw ość zostało 
udowodnione, że możemy się skutecznie obro­
nić przed atakiem dzisiejszej Rosji, że więc by­
najmniej nie potrzebmemy pizyjm ować dykto-

fłłnlSenjiwi« oofisąń aóę z jx>d Lwowa f spieszyć 
im A a  i  pflttnefcw itx północ. budiOnjiy ih.e usłu 
eliać nozkain I powohrjąc się na dobry nast.ro: 
wiiród swY»iv-h dvbwćTW.7. którzv otiriel* pohuiaii 
v<ł Lwnwfie, oświadczył, że stoi 16 km od Lwa- 

i miasto musi zająć. Dzięki celowym zarzą­
dzeniom dowództwu frontu jBołudiniowego, ka- 

■oierja nieprzyjaiio.ska, trzymana w szac.ir, 
nie miogłn się posaczycić sukcosamL Dnia 17 
bm. naczojne dowództwo sowieckie, a wieo 
wyższa, wiacfcs. kaeała Budiennemu cotoać się 
i ma.szonow.ić na pfihioc. Budienny pawi.rtrain 
nie usłuchał rózkazAi. Dnia 18 hru. sarn I n >• jv 
wydal rozkaz cofania się. Budieony jeszcze się 
waliał, aż wreszcie naciśnięty przez nasze od­
działy, rozpoczął odwrót dnia 2 0  bm. o godz, 
5.30 popołudniu. Nasze oddziały —  nisze dalej 
„Gazeta Lw ow ska" —  mają obecnie za zada­
nie odzyskać miejscowości, do których zapę­
dziła sic kaw alerja ineprzvjaci.ilska i stopnio­
wo ją likwidują.

Prze! razultizsnlttn Rady Obrony 
s lD ilc y .

W arszaw a, 23 sitó-pma. (Tel. wl.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Rady obrony stolicy postawanycl1 nam przez nią warunków, ale z dru

gioj strony nie zostało udowmtnioniTn, że in o -, winny będzie wniosek o rozwią mnie tej organi- 
lnny lozdział stanowa moralność czerwonych żemy ze swej strony zwyciężyć te Rosję do te- zacji. W obec tego, że Malcpolska jest już cal-
. , „ l_ ■-• ’ —  — w.-,----- r. ..1.1._»— ------ , — „1—  łowicie zabezpieczona, Rada obrony stolicy n:e

wyśle tam zamierzonych Oddziałów.
\.to.jsk. Ckazala się ona w bitwach ubiagłigo go stopnia^ aby dla oumiany narzucić jej sw>oje 
tygodnik niozniien nie słabą. W  ]>o równani u warunki.

'now^ictwo bolszewickie tak dalece utraciło ja 
ejność [loglądu na sytuację, że rozltuz tego od­
wrotu udzieliło za późno, skoro obecnie mnożą 
■się o znała, żo przynajmniej znaczną < zęść tej 
rułm> czerwonej znalazła się w samotrz.isku 1 
ce którego w.yjściie prowadz/i tylko —  do nie- 
wołi... W ielką niesyrodziankę, która z pewno- 
Seią nie chybi dodawiiego dla polskiej sztuki 
wojfttinej wniŁŻeuiik w całym  świecie, są opera-
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Rieprzeromny poleli m beiszst̂ KsmL
t e z a  l  E l s ł y s f o K  c i z p K a n e .

Warszawa, 24 sierpn "a. (PA T). iComtrnikat wiccklej, ośm sztandarów pułkowych, przeszło

cje grujw pomorskiej, która z błyskawiczni. z <*ni* 22 b;  ..
szybko.śi ą znalazł się na tyłach prawego Fron t ooh iciny : U ojska naczej 1-sz.j armji,
* W h*  bolszi Wickiego, o d d a j ą c  mu dl g ę  ostatecznie uyw.fcję so-

. . . . .  . ... , , * WiftfiiK 1 At Lrlnrfł, <7;n,Qłtnii;fł] a Pu wtrni Dr7/v.nvmonf3,wieokiej, k tóra zasłaniała, odwrót przeciwniika, 
zajęływ zaciętych walkach Przastiiysz, Szumsk 
i Mławę, zam ykając w ten spcisób furttkę u cacka­
ją rytm w pojdeebu wojskom nieprayjacielskim, 
jcdjihKueśiLŻe wsłaitiik tego gros annji IV-tej so­
wieckiej i Ciiły Ii I-d  kerpus jazdy zostały od-

JSłn , 1 • • . • .cięte . Olbr/.yjiófii zdobycz w jeńcach i w ma^tótu b37ła piz-ez ubiegły tydz.in  tym czynnikiem, , • - . “ • ,,ternule woiinuYłu, piku w pad In w naaize rcce.

ku gnurucy pęuskiej i uniemożliwiając owentu 
ałne schnotnienie "ie na terytorium  niemieckie.

Potężne wstrząśn/iomie, któremu uległy armio 
bolszewickie, wyraziło się jednak' najdobitniej 
aoa Kt-h skraj nem lowetn skrzydle, mianowicie 

Lwowem. Obawą o los drogiego nam mia-

ttó r.y  mącił miłość powszechną ze zwycięstwa 
tod W arszaw ą. Logina bowiem polożonia swa- 
(*3groznego jak tówntóź rozlokowania sał obu- 
oWmimycti kazwła liczyć się z tem, żo dowódz­
two czerwone już chookżhy dla wnhwicrzenia 
ptrzeciwwągi, zechce wywrzeć silniejszo ciśnio 
fiii na odcinek lwowski, aby przez wzięoio te- 
go  tra m u  chociażby tylko na krótki czas osła­
bić wrażenie druzgocącej kieski .sw ojij pod 
W arszaw ą. Jak oż istotnie kawalerja Budion­
nego zaczpła w ciągu ubiegłego tygodnia roz­
wijać intensywniejszą działalność w bezpośre- 
dniem sąsiedztwie Lwowa, 00  mogło czynić 
w ązęri"e, że osłabia, zbliżanie aię i gi upowanie

nie n a g ła  być dotąrl obłiczon«. '/dobycc ta po­
większa się 7. godziny na godzinę.

Dla zobrazowaa.iia kięrski simrji ppilnî c.nflj so- 
wiiockdiej podaje się, iż sama tylko XV III-ta dy­
wizja piechoty w walkach dnia 21 b. » .  wzięła 
5060 jeńców, 16 dzi?ł i 135 karabinów maszy­
nowych, oraz ogromne tubory. W ojska tej dy­
wizji i jej dowództwo zasługują na specjalne u- 
znanie.

JodiJOCizeĆTCe oddziały pomorskie, w su w ają­
cy  isiię "wzdłuż graa iicy niemieckiej zajęły Dział­
dowo, zamykając wr ten sposób pierścień nasz 
i od północy.

Front, środkowy: Anrnje frontu środkowego

w ten ejKosób od-

ja i ektizycli sił piechoty i a,rt.yl rji n<< a- kentvnuują pod osobistem  kierow nictw em  Na-
“  11 ' i0! "M ^  Ału czelnego Wodza Łwfcięsfci swój pocłiód w kie-
rozw-oj następstw ka(astn->fy nrmij bolszcwi - -- *
ckich wr centrum na północy okazał się tak  
pi om  no w o szybkim żo dowództwu czerwonemu 
ntó pozostało już czasu na. wykonanie tego 
plflmu. /głodne doniesienia od dwóch dni stw nr- 
dzają odpływ sił cz jrwksnbtoh z teatru małopol- 
ośfikogio. Sztab irolszewicki ściiigu je gdzieś ku 
północy i może koncentruje, starając się po 
iiieu uz&sto naprawić błąd nadmiernego rozpró­
szeni a  się i rozciągnięcia swych Lśnij juz od 
djiitsięciu diriami. W  tych warunkach można 
też z największem praw.tomidobisiislwem po- 
.w odzieć, że nie tylko W arszaw a, lecz także  
li Lwów znajduje się dzisiaj 0 0 za wsz dkiorn 
niobozpi, 1 cz e ust wena. ,

Pum  siłą uderzenia wojsk naszych i trafno  
ścią nl.unów pclskieg-o dowództwa katastrofę  
armij bolszewickich potizolia tłum aczyć jesz­
cze zarówno błędami ich dowództwa, iak też 
upadkiem moralności wojsk. Błędy, które wy- 
rćkty 7. nadmiernej pewności zwycięstwa, pole­
gały  na rozproszeniu sie, na postawieniu sobie 
naraz, zbyt wieLu i zbyt rozległych celów. Do 
wództwo bolszewckio rozwijało aktyw ność ró­
wnocześnie na całym olbrzymim froncie od 
W łocław ka po Dniestr. Chciało on.o nic tylko 
wziąć W arszawę, lecz także odciąć 1’olskę od 
wszelkiej komunikacji z Gdańskiem, więc z En  
ropą, a aa połudnm zaś wziąć Lwów i stanąć 
nta 1 inji .Sanu. Proejmywano rozkazy bolszo- 
wiol-ibh komend nie pozo sta wiają żadnych 
wątpliwości w t.ym względzie. Co ciekawsze, to 
to, że operacje te u gdzie ido miały charakteru  
tylko dem onstracyjnego, m ającego na celu 

wiązać na danern miejscu pewne siły obrony, 
aie wszędzie były prowadzone .,na serjir1. O- 
CZ ’wińmy, taki plan mógł wyniknąć ty lk o  2
całkowitego praeccniema- własnych isł i takie­
goż niadocenienia sił naszej obrony, co znowu 
jest fiakrem głupstwem, że może być wytłuma­
czone tylko tak zwyczitjnem w chwilach p< wo­
dzenia zaślepiearem i tem, co się nazywa „ude­
rzeniom do głowy*

Ilistorja arrnjj rosyjskiej w czasie woiny
gw-ratowej porwą':! stwierdzić jedną cmim od* 
mkbiryst.yczną jej (lowóiiziwa. Miaeuwmź*, ie  
w mhr<j powodzenia plamy jego, z początku ja 
snle i bardzo rai,jcnalne, zaczynają tracić swe ją 
przejrzystość i lop k ę wewnętrzną, ustępując 
miejsca improwdzaciom, w których szuka za­
spokojenia w zrastający wraz z powodzeniem —  
apetyt. W ygląda to tak, jak gdy bu ktoś, wy 
iazłszy na drzewo dla narwania jabłek, ujrzał 
obok piękno gruszki i zapragnął je także zer

froncie Wrangsa.
Pa<ryż, 23  sieipnia- Ag. H avasa donosi z 

KonritantysiOipolfl': Wedle oficjalnych doniesień 
ustały cpuraoje bolszewickie nu letvyui brzegu 
Dniajma Wiojrka czeirwone, tóóre sfcuipdy w
okolicy Beryistr.wia i Chersonia więlkisze rewir- 
y-yh pifrzefcroiCizj-Jy rzekę w ikielrrlniku na Pore- 

276® wozów z n«ate jzlen? wojenn^un, dziesiat- kop. ajby osaidzyić prawe skrzydło jen. W n n g ia . 
ki karabinów maszynowych, działa, knncelarje Jen . Wranlgril spostrzegł jednak ąsad zk ę i 
dywizyjne ze składami ma'* sztcfcowych ftd. przeszedł do kanllh-ofćnsyąwy. odizytdkFw AI«sk- 

Front środkowy: Oddziały 15 dywzji piecho- fco i ęraełpędaająK. wcjBłca czerwone aa dragi P a ry i, 23 sierpnia (Ila ras). „ Jo u n u l” poda 
ty  w pięciogodzinnej w alc* pod Śniadowem brzeg rzeki. Po;dictza& tego odWTOtn pozostawiły że amunic.va am erykańska, którą ładowano

od idłufeszego dizosn wskutek rozdźwiętków mię­
dzy władzamk m 1 oszczanstwem i cecha; ai. —  
Zdaje się, że- d 0ii,ydiuzas nie zwracano na to do­
syć uwagi, albo ter uważano te zatołiesźiki -/a 
nie mogące mieć słaudku. T 3-n1C.za.Sem bardao 
ważneni jest poznanie źródła tych rriejrr^ojów, 
jukotjeż czy partyzanci nie są przypadkiem po­
pierani w swyun oporze przez króla pa uslclego. 
Po rożenie tego m iasta, kltóre jest Iduczeiin naj­
ważniejszego handlu Polski ze wĄgkyiu na 
tratnS|njTrf zboża, nie pozostawia żadhytch w ąt­
pliwości co do tego, że król proi-kj rAe może być 
ot.Hiyęfunym na tudk-jsze stosumk»”. „Tejnps” 
Oodc u. że okoliczności się povrtarzają i dlate­
go też konieczne jest, by Polska miała worne 
ręce,

Paryż, 23  sierpnia (H av), jTw aps" oświad­
cza, że  cala  Francja przyłącza sie do życzenia, 
aby Mil Im and wysłał pomoc do Polski f>auw * 
żyrtzy sobu, aby woyna ankońtezyte sie utrw a­
leniem n.ezamiisłosci pećfcśkiej . ju? o&łoóci efjni 
ozn.ej, .ponieważ Polska rrtnsi być jednym « fi- 
latów  cokcju eairopejsldego. .Lbweiinifk 
Sła konieczni owe ludizieienia materjol-
nsj i moralnej |yom»cy Jen. W ranglowl

Nancy, 22 Jerp raa  (Havąs). Miliurand, pmo- 
ritajwfcijąo przed pomnikiem Stanisław * Lesz­
czyńskiego, wyraził między innymi radość z 
powodu pomyślnych wiadomości, naddiodra- 
eych w ostatnim czasie z Polski.

AmoryKB zgadza sie z Francja
t a  s i t e i t  p o l s k i e j ,

P aryż 24 sięopfnia. (PA T). ,Alatin” donosi, 
że ambasador Stanów Zjcrinoezonych oawie- 
dził c ie g d a j jtrteralrisgo sekretarza minister­
stwa sprato z?jgranicznych i wj-raził mu w imie­
niu rządu ł merykaósJdego piełne zadowclenie 
z poi odu przychylnego stanowiska rządu traa- 
crsgiągo w sprawie polskiej.

Ammicja z Ameryki,

rozbiły 11 dywizję sowiecko. Bolszewicy wal- wojslka uzerwoue wi-eie maite-iału wojennego, 
czyli rozpaczliwie, przocnodząc parokrotnie dc Paryż, 3 bm. (Havas). Wedle „Petit Journal*1 
ataku na bagnety. W zięte jeńców, 7 a rm a t,; rojziważa Kię sprawę mianowania wysokim ko- 
ciiiżo maiei jału technicznego, tabory i 7 wielbią- misa^zem francuskim przy jenerale W  rangi u 
dów. 59 pułk piechoty zajął po zaciętych wał-..posła Ja n a  Fhrlicha, który posiada głęboką 
kack d:ń,i 22 sierpnia Łomż' , biorąc parę ty-'znajom ość stosunków' rosyjskich.
stęey jeńców z 4, 5, b, 11 i 56 dywizji sowie-1 ---------
ckicj oraz cgrom ną zdobycz, dotychczas nie za-
rejastrowaną. j 2 i 1 .  W G FS ^ fl^ y

Dowódcy w dalszym ciągi4 me’ dują je d n a ło - W acszawa 2 4 sierpnia (Tel. wl.) W e wtorok 
śme o dzielne 1 postawie lu d n ***  cywilnej, k tóra 0 ^  7 ^ eco o rem  R id* Wbrotey stolicy wraz
chw yta za bron 1 walczy obok zofe erza. 0

W w a'kach pod Łomżą pono 
chwalą jeden z kapelanów ks.
daj-ąc przykład męstwa szedł w pierwszym sze- g(j ofcywatela W arszawy -oraz m m ^ k o w -g *

1, „ o a  a u. . . . .  . , . ,  bumu. W  uroczyyuości tej we-mią udział cccłry
Oddziały pierwszej dywizji legjonów za-jęły m  mn}]

BslUćiiicy o sattjsj symsjl
\Wedcn. 23  fc. im. (PA 17). Biwro kos. Ceoekl 

, . . . . . .  iblrrowo. e lioalrw-y: „Iuaww&żai ” 5 2 i  8S«5«L pi<
uowuie okrył się ^ c g a c - i a  miasto uda * e  <U> mieszkau.a jen s /e _ P w i ^  M  yVa.rszawę zaataJ p ra®  o »  m
. Z? docki który cclcni 7̂ tn T  r*™e ^  20»  J Z  rowrnez wręe-zeu;m mu dyplom*, honorowe- , OIfftółj .  . .  ^

dlana statki w Antwerjt, jest ptzoziiaczona 
Polski.

Paęyż, 23 sieknie (ffavas). Parowiec am ery­
kański „MaitV* załadowawszy w Salonik*eh 
an,unicie dla Polski, wyruszył do Gdańska ood 
komendą polską.

j  • „o . ,  ,  e , . , ze JsatewidaMtoi, ora-aninacje społeczne, pizedstii
łów 1 rak "ietóh  w fofc -^miomych i ta.

Dnia 21 bm. nieprzyjaciel imitował p po j R p jm i S a r ś p  M ł t K r t t f t d a
mocy pociągu panctroego zaatakow ać Brześć 8 - t  < l t .u a -
Litewski. Atak odparto. -  Lyon. 23 ib m. (PA T). Fra-ńc-uski .prezydent

ranku; półnotaiym, dnta 21 b. tm zajęły Żarn Grupa jen. Bałachowifcm w wypaazae na Pi- mkiiiitfi ów ipraeełrł Ad .posła Crarndtialitogo w 
brów i Wysokie Mazowieckie. Przełcroczona 2 0 - aaczac zJdobyła dmde armniy i znaczną ilość -jeń-1 Po .-co tkpcssŁę nastęjpuijąJoc,’ tlrciści: 
stała  również lato ja Narwi na połudkiię od Bi a,- ców. | .Rjzijjcl rdpułihki przesyła swoje grabulauje
łegostokiu. W  rejonie MielejoZyo na północny Front pcludniowy: W  rejonie Dobro-won: Łranautsfkikm myijoar iTlutomatyrozBiym i wojisko-
ciżibód od Wysokiego Litóweidego fV-ta bry- .i Kamionki Suumiłowej oddziały naszej jazdy, | wynn w Pofatee z ipowoSb ■ jdtrfału ich w zwy^ię

siaia oprufto-iona. Lfaję fróKLóC*io-wafl: ul ni, 
Basyffswirty. Itó îmo*izeón5B KwaijjBA- oafcoiwiupa 
vf Młńah» tylko zwolna, rraprrśj W o  fi 
te oowcuzt zc nie sknrpitińurf 1 »jum casa > a* 
szyióf: sg  i aaiszcii u w u g ) 1 m  pęnLaecjj m o-li 
wysilić ponownie t n a r ^  *Ssr puW«'
sziaciite polską. Joj »wrthe# «u$gt6& by
zafirzjjiuasiy, ina«ze» o» tskwear rcŁtota
ty na.jzytch walk Ni* te*diweiuy terfy eacz^łli. 
naszywh oil i f»su-(y»vany oww-* icik-^riyy Wr- 
mnro waunyr jes IitoI poŁitonurwM-CoityJskł, 
poaiiewaiż sknitfldom f«fi£WiaaS» c *  iun*taSr 
WaaiigJt mogłoby s>ę poęv»scy- tyliu.
(cęśckdwo nasze uKitodmie gosf"i>4wrottc

nitniiecko-ctilsietticftie bHifonudd.
Berlin, 24 sierp***- (Tel. wł.) Fsam  Wolffa 

przytnee? radjoteh:grani z Moskwy pyj data 18

zereg-u d-rocnycn ptoayczok wzięło Krliui- F tóscę złożyć
W arszaw y. Grupę te szarża konna zupełnie roz- na sto jeńców Jeden szwto-lrou nioprawjaciele-k gTarulacje rządu republiki z powodu sławy,
bila, zdobywając 22  ciężkiego kalibru działa i uległ zutielnemu rozbili iu. N« wschód od Lwowa - którą się pokrysta pdsfea apmja. F ra rr ja , która
pr-es/Jo 100 wozów. Wzięto yraytóm kSfewbet wojska nasze kontynuują pościg zł cofające.ai zawsze wierzyła w pajrjotyzm polskiego naro w *.ta a
jeńców. Ptozychwycunfo wataaiz dowództwa sł? dywizjami bolszewickiemi. W  Mikołajowie du, z radością wita te  zwycięstwa- które rato- ' • J  ■ m ^ w w a ie r to -łU i
XX-gj(cj dywizji sewroddoj, który nakazy wał i Stryju spokój. i ją  Po*akę i zabezpieczają w yfciaanie jej histe- '  ' *  ^
spwilcuiiie tełwrów, posaeh/.esiró piccholy na konie Naczelne dowództwo wojsk polskich. ry<czntago z?d an i..

Sztab jeaeralny.ÓMb4rotab j pizjispiewzr^uic 
wrota-.

IW M  południowy: Ogólna ktonsbermej^ Ja- Warsaawm, 23 sierpnia (PAT). Jak dowm
kia, s-apauowałti w szeregach boW tick icŁ  m p olai<̂ Siaaiko.wa”  ze ofe* miarodajnych d » Worszaww dePfe-
skutok ostatnich nawzych «.«kc«sow na froncie suk fi4V Q: k nała2Vcii wratajjeraia rozimarv 1 .pował wyhtom ar YYarszawy dcp.
dujo się rowniiiuż w to *M y ć terenie-połiid- któ; o lhodza - ^ miaiSJW 1 'oczekiwanta! szy z ^ y r“ MM 3ympa^ 1’ w ..ktor6J ie4 nocze‘

BbpjUb  burmistrza OrukseSi.
Bruksela, 2 8  sioiTioaa (H a v .h  B u rm is trz  rn ia-

nilowym. Oddziały przcchwOka, o p w iją cc  do- W edług ‘oeliczen, " z e s ta lo n y ih  na““po7lsUwi'fc ' snie aaaiuWŁył’ żo nftr6d pri^ mo* aby

W  zaopatrywaniu Polski w w aice przeciw boi

zbrodini i gw utów , r^dpalasw  buńłyu? ów, ra- 
bu.nŁt urządzali'’** pOjKromiw zr-tów na- i4 x3za- 
nu-ti pnm, PnlaSrów eHzyMbajnyłdi.

I foenigNwitsTtrrli ?•* Łiurunia. (PAT).
G « ’.ewM>j *k irefjporld-eaft T\«ł)v  p<uŁa-
jte, to  rządy o k rm ^ k l I rosyjbtó ncjerfij w tfc&i 
17 S kT n r.ia  o g łe s łć  o fiip a ln te  »  P - *  t e ,« s id ' 
dzienuikac*-, to trifpnrwdałw* «aj p o .tesifl )a-

tvcbcz«s w reiwAie Lwowa rozpoczęty odwrót " I  n ’ f - F ' ; ' r " ,v’fc jrzad belgijski nie stawiał żadnych przerzkóć krthy ^'cerorwle diemieco* uide+eB ó » *nm’l
. . . . . -  ń m h  o d ^  pofci. ^  » “ >“ »  — • » « « * -  M -

(fOws dociera.ia da liult S um . Strvi z.oatał nrz^z _ _______  .. • . . Iszewikońl.

O r a t a ! a G j «  B r a z y i i j c z y k a .

Rio de Janeiro, 23 sierpnia (Hnv.) W ybitny  
maż stanu Ribarbosa przeshi1 dio ministra peł-

g o - e  docierają do «u|l Pugu. Stryj zertał przez (.s aczonvcL uywizyj, które w sile około 
meprzyjaiNelską kawmerję o p u ^ o n y .  30  tysięcy o ^ „o w ar,c  na p ó W  c i  Wieły,*

W arszawa 24 sacrpma. (PA T). Komunfcaż ^  zdobyto około 200, w cm pewną liezot
aztalbu jeireralncgio tcojsk połskidi z dnia 23 ^ e lk ie ? 0  k .ailfU

. i Nauen, 24 sierpnia. (PA T) ,Wedle wśadoono-
. . •  P °,nocny- Nieprzyj: ciel, osaczony ze oij-zyimtinycli ze wischodnróh Niiemiec. prze- nomoc-nego piolskiogo naster>ujaey telegram ,

wszys ic i  slron przf-z wojsl próbował kr0 C2 ^jc, 6 do 7 tysięcy żołnierzy rcsyjslGch Z głębi mej duszy w yrywa się okrzyk podzi-
W . a j ,c,M'u h " G °  p* J v  ? * . , granicę dawnych Pras w sckod^ch Ozęść z nich wu dla Polski, która sam a jedna ocaliła Eu
w swodowl. W tym  cek. z uku. ykłą zaciętością hyia w 7 < M l.ch ^ e g ^ h  i dał* się spo-j opą. ■’-!
zaatakow il naeze oddztaly, u g m ^ w an e  tu ^  j<Jd®tóy ro&yj^ ie , piw trans- ^
młnie cd Mławy.Z a 1 c w  caęzkicfe strat j a k t e ^ . ^ ^  ao A A  ^  m  -dJuje ’j ^  j F ra fiO O Z  0  P&  S C 6 .

,»onfosł jeden z botateralAch pułków 18 dywi- £  feib a żołnierzy, któtay swego c s i ^ z c S z l i
zj. arak odparto. u ! przez granicę niemiecką.

Stwtentoooo, iz żołnierzy naszych, wzręłych ______
do niewutł. kccay kubańscy w okiutny sposób1 
pomordowali. Ra fronda małspoisftim.Na pozostałych odcinkach bolszewky porzu­
cają Lr «  | w popł^no ueieic, 5 ku granicy nie- 
nrifeckłej którą, jak stwierdzouo, tłumnie prze ptaze:

1 Svtnac.jfc pod Lwowem jest zupełnie po»nySI
W e»t«twieb walkach zostały zupełate rozbi- 

«» *# f 43 «ywizif strwieckie, a 54 zaś dcsi*b
■At *v

% *riR iS  jlWfiśy jmbvOwi>ika D rcszora, d ru łu .

U za. że tiastępr/jącj ofiee>-(rate »i -mteucj nale­
żą do sztató armii bolwewtcSijnej » .jrekiią sżużbę 
wyrw,nirlkT»xaa cnatuu " 'o  0o.ntMr*»iit
Sodiflijipe, ksuśtat, * * r  Tr«uj#ta, poeuterdk
Hahtotke: w śbettór łoftutcać* roswpsfcżtt; ua.10- 
miasrf anafłifuóą sic t e t r -  KtorŁa w-itt t f»oneE- 
nik barran von Nostitz.

Przedwczesna depesza
W arszawa, sierpnia (TAT> Min^tcrwiwo 

spraw, wojskowych ttsday-i* tiWi oaK ępujący  
tekst deipe<n - pceu śt Moskwy prze* re-

Par>ż, 21 sietńpnia. (P 4 r Ag- Hat. ady j n-niucrhuj rtuie wsjwtn* trswto u t 4  lawie- 
gerietjlne Pras^cji uchwaliły wysiać do Pnł?Vi iJOtĄ: Dttóln* .kL1ł-*J5 tajęij i f  bw. Ra-
bohateyskiej i ctonpłącoj wyraąy gtębołd^ Wbi- .hj-mta k ttcnfafr* TiypHfri^ n ^ A u it  
paiji w jej cięzkfpj priMfe Na*'«d fra»«nck:t - ** ---------  J   ' —----
k/tóży isŁOc-nfill te  aanui ih # .**- Ijył ceęprtrj wjir 

Lwów, 28  Bierunia. (PA T). ,Go*. L wowbuu.” stawiamy ną uroifibfcne rdiSłczpuejurtopr'^ dopo­
może wUEcSkiem! wirami do o-broeiy woinoftci cy- 
wilSzowsjiea Europy i do obrony praw  awycłę-

0 15 « i> u ) -<f rra g i W ca p v  *(' ftt, *rfe«ęy»y
kio* « 4 p « c z .y n ir  ojeffw aiŁ* t  ptwnrok E jb tr te g <
pasowa ab *.4 I wieBcwt oiłle^loAy od swoich
lao, w etogiyc.*! w ekach  przotsAi r «  m i 4  e09  
wSirłt, rmte:i»tit««łi wuelką (dej wractocnam* 
prrr-><ięmft pc-4«*rwly czerw i... Nasze odziały saarpią eHrająeo ełę wldzhify i skidj enlenty.

»rxa#  B.mfleanegc I je  ta m . gtłziókcj- j Pury^i, 2 4  b . m . (P A T ). P ra s a  fr»iHCMSlrU- U f  c*,- ^
wiek tjfdk* z nieprzyjaciel cm  mawśacHS jprcyłwtte kijwutotswanfó «óą *»s"t»feóv. ^ . c w k  ibą Jt yt 14iśt& ► tów- pra-

Nt. jsóSjdAtift1 'jszttź# jahoiw  balszewickickzagjraniiccaiyeA pmk&M *^Ti4ost»>ieS* j^rtb t e iu  *4rścaut^
— j T' - J ; -----------4—  - -  — —*"1— —*■ fkb-iroi t u ó  m  łb ^ « « « ^  *ul czu-

}*  bł-sk; suMbwwtirej 9  WawsKtww Jui wre
dJtaoBt „Ght Łw ow tóS , żc Br,dienuy otray , n«3 t, że 'r‘jfela( u  mCbcdtó- m» «*zertwatfców
maS rozkRC zojęda Lwowa dn& W  tm., cym uajcii '.ez^łSciCaJ^lszytf I nfeprzejaCtanycai —  ^
rza.s©ni już dnia 17 nr< rozpo żęła się h ł ^ ł  1 BijkfistenSrT —  Jflsara?* — k i o m  Łtels rcnłz*-am  £$ V|<Aft>

jtow 4yfeszJ» boiairowicldlidi, zdobyła w <łsd- 
ezy^r ou.gu P.0v0 jeńców, ó dzialt, kflkadzicsiąt 
sł-rłbę»ów maftcynowych i bardzo znaczną ilość 
deb 0 0  w z matw|a.łeń.i 'wijjcnaynn 

Ogółem przez pu*kty "Jsorne 
szło dotychczas z górą 20 .090  .    _ _ ________ ________ ________ ________
wpadły w nasze ręce szlamy -18 i 54 dywizji so- lwio frontu poludiiiowo-zadiodniege rozkazało Wa-rszpwic: „Miasto Gdańsk jest wzburzone junteo zołm em i B:aia Polsku kona. Jerseye
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trzeaej nnr.ji. Podpisany: La-zarewicz. Dnia 13 
sierpnia.

jedno ostateczn e pchnięcie i 'koniec n ik ezen m  j rzyli. R ad y  w> całą  yĄś&Ą k?ń ' dbnttS
pańskiej awa-turze. R ew olu cyjn a ruda w o je n n a ; zbrojiuemi w erM^« ująć 45J&S-* *© diirt* łSS^

~ ‘ ~ ny,eh ludowi i& M Rnrtńy*® **►
nych zaś, a  ^  ■#>&***+&& a - uj^eyak >'
oknom ych  ją*£©sra»r?E_. * t  O p^w.-wńttfitj-istr 
auirządzeuiiidl j8 i?e$  «h %r5t?«fur.jirL b*wka£»*- 
raić. by huł>~.£5ur«r « p m ite ,. krwi
m ógł b yć a **« Ju P Ś tts  frzrtrwnjr.) a  b r*xząca  
we krw i Potyka (< 0 0 7  to  "ń-oreo.nii nn*w ;go  fen

hinifasty „Tęnwzi Komitetu reao!.
■ć.

 ___  .  SroJw-, 25 serpnia l&ljC.

W  m iejscow ościach , dziś już szczęśliw ie w- . _
wolnie®y + , bołsze r ó y  p olscy  rtcro u cali gęsfo ^  £ * »  ^  ty jk *
w toltó p lak at i n. „M anifest do p ilsk iego  „idu <** siebie zniczna. f l m y w * *  W g i* -  
rofcoezcgio m iast i w si“ , d atow an y z  lU aiegosto- 
k u  30 Dpca, zaczy n ający  sic  od  siew : „T ow a­
rzy sze! R cb o in icy l W ło ścian ie !“ . P od ajem y go
w  stiitszczen iu . , . .-- - T,- . . .  . , „■ i_ ■ •

Manifest pmc: „Godzina wygolenia nasta-tf na W schód, mamfesty fc pozostały y j
mienncnu doicuimenę&rm cięzfciicn

zna n a sz a  m edaw o przoży
nwk*.

T ynuczascw y k w h #  a w m h K y jn J polski. 
Prze. w odnleząc.y: Ju\*»a jjaw 5nlew viv r i e k r e w i  

E d w ard  Próekurajfe” .
Dzistijj, gd y  fakt bulszow iamju oofa sio soi a a

Sti“ , poezotn o p cw iad a, jak  to panow ie p c ls c j z â ™ ennen
„Ojnzp/.nę w yniszczyli, a potem ją  sp rzed ali" , ’ J 6  ,CZ5'

Porszumienl? nLratscko-lsalszsatlcKle
r» .btępnic, że w oerisie w i n y  ob szarn icy  i kapi- 
tadóśoii stali się poplecznikam i trzech rządów  za­
b orczych , by potem , zależn.e od w ypadków  
z a rad zać  jed n ego n a  rzecz drugiego. „N ajh a­
niebniejszą zaś  rolę  odegra li w ów czas zd rajcy  
socjalizm u, zd rajcy  spraw y robotniczej z tak  
zw anej P olskiej p artji see^aKstycznej z Pitoud- 
slaim i D -Kryńskim na czole, k tó rzy  wzywali, ro­
botników  i cblopow |jolśkilch, by w stęp o w ał do 
le-gjonów"

P o  przedstaw ieniu „rząd ów  P itsiałsk iogo" w 
jole najczr.TTióejszych b arw ach . M anifest za­
pew nia, że am jja  czerw ona udzie ku n am  „za 
n aszą  w olność i  wniSEa!1'. K on iec m anifestu  
brzm i:

R ebotnu yr ± 'rzy?zlość w asza  w  wtadzych 
je s t ręk ach . W szystk o  sk ład a ssę pomj ślnie dla 
zw ycięstw a., lecz ntfc wolno zw lek ać ani chwili. 
Ar-mja czerw o n a, ożyw i, ma uczuciem  b raterstw a  
rch oto jozeg o , pomlcże waim. W sp ółd ziałajm y  
w iCfi z  nią wjszyUikieimi siiam i. P ań stw a kap:,tali 
sty czn e m e tirg n ą  się na P cłsk ę  rcb cln , :zą . 
getyż na to  n\o pozw olą robotnicy A nglji, F ra n ­
c ji , Niiomtoc. Wic/Meto baało: s ta je  się cuaienn 
P rclerarjcjaie  w s z e lk ic h  krajów', łączcie  się!

Ozy ń oto luowy ład  u n as w P olsce . U w al­
niajcie- z więzdeń w ięźniów p olitycznych , w a ­
szych  Lraoi i wodzów w w alce rew o lu cy jn y . —  
W y p ę d z a c ie  obszarników  i fab ryk an tów , b u rz

OżStfJusji d elegacji rosyiskSoj D aniszew ski za 
fMdsfca uznula ietnłeuie republiki wr 

wśeek^} * pr»*rfstawii telegi ara Gadtwirta* *  tej 
*ijtrx*>ie £5*»a»rjc5ąyi on, że Olti»ł*&* V'w£e&l» 
ae» w«f.pą w Bwr^adi feaoracyjtay. ■ Rc*v* i p te­
go pBifBpi=db d e i« a cja  rosyjska Jest zaraatas de* 
łe g a c js  „ tw tcck fej d k rau iy . Doieganjji nfiiduł —  
0 '<Vwj p DaaawwwKkS — wiana uzmsud suwiecfc* 
tfkrailnę i osudpW > W^tkzUwj odprrw Mstfawdi 
pethn»»cna'txw  śo pea*drtesr&«warci z nśą. Kad 
T«st OłkŁśowarwn. rądunsero rc/zwtąęte ety
dywkjiHja

De.legs»/-.ja polska ośw iadczyła że U l i ła r ę  
sow iecką uznaje zot cześć składow y PoeH so­
w ieckiej a  tem satecm  p ełnom ocnictw a połskie  
są zupclin-e w y starcza jące .

W  dalszym  cdągu D aniszew ski o d cz y ta ! 15 
t tz  sow ieckich, m ający ch  &{<jm w ić  zaeadniicae 
w arunki r9z»jaaj i pelooju. W-urunkl te zgad za­
ją się mniej więcej z wsrurjikaand K am ie n iw ą .  
ogłoszonem i w Londynie. S praw iają one w raże-

PoM hu, 24 sierpnia. (P A T ). W iad om o ść, z  ™  ™  ^  ^ w z g l ę d n ie
P ras  WlsohodniK h p o t, - i « d z a j^  że T ro ck i by* każdym  kroku m iew ają się w
w  P ru sach  W s a t o d m *  , t a n  “ e r a ^ z s .  - <rzns W  /  ; , rK% i e  jak  zazB3.
cero m , n i e m i e c k ą  3 sztabu jeu eram ego  R a d p ,  ̂ M w erean  M  T rlski D ość przy to-
d epesza z M oskw y J  o  k o n ^ z n o s c l  przy ^  ab y  robotom y
jmenza rosyjsko-niem teck m go k tó re  ^ .y t u e  J  ^  . roVni Z ^ L  lvJyrofeail v blK)ń, 
motze rzekom o u rato w ać E u rop ę od k a ta s tro fy  p n,s v-j 1
ekottOmicz, ej i d o d aje , że je s t n ad zieja , iż i 

Nieralcy w najbl-iiż&z-ym czasie  za w rą  iz R osją  
k onw encję polityieenio-dkonomidziną.

„T im es” .d on oszą, że (według w szelkiego

disy* 8 « %  wiadzu, pierwszai, to  urząd  w yso- 
kwitusarźa* putistw smy^yn.iarz,j u ycJ,. dru- 

£% to  sw^teefi# rarfs* Bfsoiśe^lciteir fhbotnlkdw  
» o rttrw ,t*  I k^ejo-rrywr k iorzj ni dud wy- 
iw p n fł  synuicy* w i» łc w  I na gc,to,aidi dla 
Pobkf a ił in c ilh rę

P aiyz, 23 suflrjłMt (R a ł .) ,/T etię^" dowią- 
■Te$o rJtJ t  tK fan»k*. m  E«ęi.iwfed!Łi*a« w naj- 
bEtezyŁi CŁOfiise praytoynnit ar*.e>ya osi c| okrę­
tów, któne miyę ®ię pot»cajr< * eskadry bar?  
eioęJcą w Guanskj\ nymmrk, gtfć> -kift i r r u c o lt  
na ludbośna nirasss. Kota pexwnyrło«W! un»ajj~  
ją, źe obecamdfl Łat-pew® ŁjK>ioj t pototj 
k res rozrechoro  is «ztcbnłesideckiu,.

P a ry ż , 24 sierpnia. ,Jd. .ta r” rartasza b a rd u  
o stry  a r  W kul. ęk iero w aj j  przeciw k om isarzo­
wi en teary , Tow erow i w GdrSfiłiu, aUzry, aby 
Sł\ pn?.yipoiŁobaić Lf> ydowi G -jarg0 , zabro.iiJ 
w yładow y 'ran ią  w p orcie gdański?* nnte^ja- 
łów wojennych dla refsłik

ślinki, p anu jące w obu de w Jabłę»yiio. Kui,\?
-k i?i!>.c się m a z prs-sf.w w w śsei fc .y *  ^  

du i P o  teoiŁ^p «5 nae-r- îif ■
-ży rto w ete i wyd<degMW*,*y s u s w  C r * w
toumu.

Stan nieba

pochmurno
pochmurno
poeuinuruo

y.ra widopo/dobieiistiwa 
M oskwa

f  orozuirienic ło m ięuzy
t-* ,« • *  a #. « f i • * 1 iiiH iii UułVU llltiils tll

a  B erh o «m j w  a a d ą p d o  3 flądajc te  { cbi „  -,w ań.
w tvm  celu bawił m e d a y n o  w M w kw ie am ba- - „  j-T L ,   ?
s id o r  K opp.

! k tó rą  P olsk a m a w y d ać Rosji.
W  zak ończen iu  Danrazewski zazn aczył, że d e­

le g a cja  polska p rzeciąga  rokow ania.
T u w iceiiiu lster stan ow czo zap rotestow ał 

przeciw ko tej insynuacji i ośw iadcza, że dele-
kmo ut-ruilnm

Pś!ś'i3 [ i H l  W s p i s  p ! t ) .
P a ry ż , 23 sierpnia. (P A T ) Ag. IIa v . W obec 

trw an ia zarządzeń w sp sa ^ ie  ntodopiuszozanii 
tran sp ortów  do P o ls lJ , w ybitne osobistości 
św iata  p rzem ysłow ego w Asitworpji w y sła ły  
n astęp u jącą  p e ty cję  d o  rządu belgiiskierro. P od­
pisani ob yw atele  m iasta  A ntw erpii, n ie ch cą c  
dopuścić do tego-, aiby doibia słatfra Dełgji zo- 

cto- 'w jw dj zarzad  i och ran iajcie  pilnie dobrr s ta ła  narusz-ona, p ro testu ją  enurgicznie prze­

gap ia dokum entam i udow odni,

1 P . Daaiisz3 .vski przyznali, że d eleg acja  poi 
>ska nie m oże pKwozu-iniewać się swobodnie z 
W#rsea#wą i ze św iatem , poniew aż liazne stacje  
bolszew ickie p rzeszk adzają rad jo stacji polskiej 
w przesyłaniu depesz.

Tcnniuu następnego ptsżedzeniii nie wyzna­
czono.

dziennik —  nte jAizw-cii wpłjTwieć na siebio 
ławtazjoin angielsk iego gairern atora , a  kornen  
daaut wĄtiłaneg-c d o  Gmanska panc arnika fran- 
ensiki^go pouczy pana T ow era lepiej o jego 0 - 
bow iąakach . W  kuntacjb p arysk ich  wfekaawją, że 
w spraw ie te j .oidbyn a ją  się rok ow an ia między 
F ra n cją  a  Anp^ją. % pomyulny-m praobiegiem .

Kraków, 24 «,orjafcłi 
prtAtsnoPO D outfcysi^a KłćtoOv na dzjba

24 B. /.Mim w J*nvw:ui£$t -lr»4r. “ W
ery ';hto«>*ł i ~fiixJMW

Wyciąg z oos«rwA<-.yj i,»g.i-iuycb m Potsc,
z dni* ki bm.:
Micjscow. Temper. C. Rier. wiatru''

ma\. m;n.
Kraków Ki 12 pohid. zae,t.
Warfzawa 20 10 potutt.wstB.
la-rnań 18 11 pófej zathcKl-
Odar.sk — KI

Ji IJwa î: W Krakowi* deszcze pnurfwfwi, Z powarjłi 
Etnansujs —  piśro przerwy linii teielotnoziirj w ZaJtt.;»u.«Me Var4n łaar^b 

‘ pnudniowy rh. Itozklad ciśai*ń; r t tW J *  A w riw  na 
zaenodzie Anglji i Fmieji oiar irx )  po-
ludr.ioi':). top, .-j :s o;ui rabtjt\ oraz md Włochami.

POSIEDZidNie RADV MfBdSKIEJ. We Środę o g. 
fi po pol-.dtuu odS«;dne si\ pc«e«lzetiie krakowskiej 
rady miejekiey N» porzipOn. fluMttym między innem: 
bidzie sprawa fprzeiaay par,-cli w dzielny po-tgór 
ó. i hi na iłje pr*en<7«r*'w* funne „Zj«diioea-»ie taUryi 
przetworów owooowych t wyr!tokowych“, zatwietdzc- 
nie linp regulacyjnej dla bloku między piacem Kossa. 
ka a aleją Kranińskiipo, tudzież na ul. Komanowi za 
w Podgórzu, umowa a miuisttsrslnen pracy i opieki 
fptłecżi.ej w sprawie raloteiiia w Krak.--rwie ognisk 
pogot.iwia opieki dla znniedbar-oj mlodaieąy, pr*yzna- 
nie fiiiidiiszow i ijiw alidów wojennych zaaiDiów wojeii-

O d a A a k  b l o k u j e  P o l s k ę .
G dańsk, 21 sienrnia. ( P a T j .  S k u tek  w czo­

rajszej u ch w ały  k o n sty tu an ty  gd ańsk iej w
Obitia liaiSUWAUlU^ UłViVOlM^i} V*fv* £iva<aaav J'‘ “ "  " + * + * > > * • *  1 • *1 * • •

T iim -   faibryki folw arki i la«y ! ciw ko zakazow i proponow anem u przez rząd  8llira*  ń ^ u traiaosci g d a  s n e j, o ijaiwil się juz
laiuryu, tcnwaiwi i ca-\ . . * - . » . - - i  na db-jfeiejbzcfm iposiedfeuinu Rady stanu, llianp-

waoie rp^zedło-.ono pismo n adk om isarza sir T o ­
w era, w k tó ry m  ten że donosi o  zam zym aniu w  
G dańsku 8  w agon ów  z aerop lan am i polf kiera 1, 
id ą c ‘m i do Poilski. IkzcWodinVz:uc.y R a d y  s ta ­
nu, naidibummisitlrz Sahłn zgłosił w niosek o w y­
stosow an i* <ło T ow ora odipowieldEr, że R ad a

Ł,«JIHP*W''? ---  lillWI Jftwl, lWW tWAl i     I ' ” r  ------ ; ----r - ---------
Ihtir&ydjcie się spiesznie dla ob rony zd obytej belgijski przepuszczania bron*, am unicji i k om  

■W okiffiku! Twórzcie w szędzie miojeciowe Korni- w ysyłanych  przez F ra n c ję  i S tan y  Z jednoczone  
te ty  rew olucyjnej N iech żyje w yzw olona Pol- d c  Potoki.
sk a  tc bot ni cza , Prł& ka so cjalisty  ozu a!

Tymczriisowy kiBiTtet rew olu cyjn y  polski.
Z am ąd nen la teg o  nie uisptra wiiedliiwia żadna  

koniecŁiuość imietdzynarono w a . Po-Tpisan] przy-
Przew odi.ncEący: Ju ljan  MaTchlewski. Człon pomŁnają przy te j siposof* o ści, że  w  czasie  woj

ny światowej Stany Zjednoczone przez cały  
czas trw ania teh ne-:|t.Talnoś»ii dostaircJMóły bro-

k ow ie: Fel ks Dz^erżyńsl-d, F elik s K on, E d w .
F ró cb n iak , Jó z e f  U-nszlicht.

Z p ośrod  togo rocb.auu dokum entów  „ G a z e ta ; ni aim;.j 
W arsEnw ska“ jaoniesECza „Riczkaz N r II io  ,poE«w 
żołnierzy y>ofekw:h“ , daitowniny z B iałegostoku  zają  
11 stiorj m a. Zaczynia się o d  słóv,’: „W szelk ie  belgłjsl
dalsze prow adzenie w ojny je s t zbrodnią w obec przeciw ka cyw ilizacji zach odu . Podpasam: zasy- 
coilegH11 ludu p racu jąceg o  P o la k ip r o e z e m  za- łają po-wołańetimi n a noiwo ż y c ia  narcdlow j pol-
pewnmi, 'źe nr, „pokiciach  wyzwoloinych11 lud śkierau, foitefsj ta k  saano, ja k  przed, w iekam i,
sani rząd y  spraw uje. ZdEodniCEO „rozkaz ‘ 
brzm i:

„ Ja k o  ty m czasow y  rząd  rew olu cyjn y  polski, 
obdarzony zaufaniem  ludu p racu jąceg o  w yzw o­
lonej prow urcji, rozkazi.jtańy wnira, żołnieize

0 sprairfe naszych zakładnik iui.
W arszaw a, 24 '.sierpnia. (P A T ). Przew odni 

cz ą c y  ikonnKji p olskiego G ze-wonogo K rzyza do nych w wysokości 50 procent •płaty gtuńuitj o-d ni- 
spraw  'zaklu-dinilków i jeńców  w ysłał do Mo­
skw y d o rostyrjrktegn O zerw onćgo K rzyża na- 
stę.pującą rad jod eyesrę  w spraw ie n aszych  za- 
kłacm ików , więżionych w R osji:

R osyjsk ie To-warz-ytstwo C iraw on ego K rzy ­
ża,, diziałająic na -podstawie nułcżytogo m an d a­
tu R ady ko-mi-rarzy 1-iKlowyic.i ro sy jsk iej so cja ­
listyczn ej fcderac-yjneó republiki sowietów', zło­
żyło d-nia 30 pażdzieanika 1919 r. uroerzySie o- 
fJgjaJne ośw iudozem e o niostusowaufcu ,na. p rz y ­
szłość jpmtz rząd sow ietów  w wo^rda z R aeczą- 
pospo-Jitą syśten n i brania zak ład nik ów . Dekla- 
raaja  pow yższa została  potwitradzona w um o­
w ie z dnia 2 Jfet-opanta 19.19 r, o likw idacji za- 
kłądniciiiwa pol.-kiego w Ros^. sowieidnoj- Tyra- 
czasem  w ar asach ostaitnkb przez organ a władz 
swwieidkjch na praw ym  brzegu W isły, jak rów

Jowidi, w*BSz-,;i6 podwyzs-zeio-e taryfy t.ra.inv aji-wej, 
Nasttdsfcie (WlięHż» Fic tajne posiethenie w sprawne 
szeregu spraw osobistych.

NA POŻYCZKI- PAŃSTWOWĄ. Firma J . Frcylich 
i Karmel zlożtla 1S0.000 mk. w dyrekcji kolei na po­
życzkę państwową.

NA OBRONĘ OJCZYZNY złożyło Jaworzn,ekie 
Gwarectwo węglowe kwotę 400.000 nik. do dyspozycji 
ministra przemysłu Chrzanowskiego.

KONDOLENCJŚ NACZELNIKA PAŃSTWA DLA 
WL. TETMAJERA. Dowiadujemy sią, że Naczelnik 
państwa przesiał knndolcncję p- Wlodzimierzowr-Tet­
majerowi z powodu bohaterskiej śmierci jego syna 
df noszą, że syn jego śp. Jan Kazimierz Tetmajer za 
L-ohaterskie zachowanie się na froncie, został zaaua- 
ik wany podporucznikiem.

WIADOMOŚĆ O WSPAMALYM SUKCESIB NA­
SZYCH WOJSK na [roncie pomorskim, które przez

nież w Mińsku i w  W itnic i w imftwŁ raietoco- f-ąici- ilUyry i &%]aUo*n pra*uMx d rw  odwrotu
w f t & e k - u ń K  « a « r ł 9e * n lv * :i t o ;  * v s t « ł  . . s r n t o ! 1 '  .a r , J J ł b o l s z e w i c k a r o z e s z l i  8 i Q t n .  8Ó 3 « r r * » .  wwoaciaich system  wa/klailŁie.Lwęr Łoct-aJ szen-ko  
zastosow an y wzglęideni ob t -wateli polskich 1 
osób rpoohadznmai -polskiego Pio-tost-ujac prze­
ciw sj^tcaiiuwi bia-nia zakładników ' -przez orga  
na wd-olda sawiefc-kjth w wojnie z RizecEąiponpo

-  V*niedzieli; wieczorem. W teatr za ln , ->lo waeiategti dyr. 
lizeiriski przed ostatnią oib-lorm „Nocy iUtopadowej“ 
odczytał nadeszle telegramy, która zebrań- publiez- 
nuść przywitała burzą iklasaOff. Ncrtępitł* arkzeslra 
odr-gzaia .,.leszcze Polska nie zgtuęfa . Na ruraacm

proa-wdEi o sw 
stw ierd zają  urocŁ,
d a ją c  pow yższe za.rządizemie, działał w brew  u

_u w ,   j ___u _____  C5*ficioin olbrzyjmiej więjkszośd narodiu bełgij-
w azysakitli o d -jsk ie g o . Pod,pisani d o m ag ają  się cd  rząd u  co- 

ttziałae-h R ad y  delegatów  żołnietokiich u tw o- \ ła lę e ia  w y lanego zak azu .

_  . , —  — y-      i .jłoc^gmiocla
go-wska, totory,^zaEJiiacEj ł, eo u chw ała * ’ 1 cinnyioh stosow an ia  za.k!«um raw a tumkrao- 
atanu sfnseciw ist się tra k ta to w i p okojoc^niii na'!ijuscy sow iockirh  tło stan^wicrzęj odpow ie-

 j   j. r   ____ / doitydwzasoweij um-owie po-ls, o -g d aesk iej, dziahiośc-i- iprawnej. R d w rotaeS n ie prosiiny o-
w trra z v  poideiwnz i sym pacji w obec waMci, laiką! g w araa*u iąco j Potoee możrAjsc  ̂ przew ozu ^es-lać pi.erwW>«m crancąnm.era stosow nie do 

• r, • -  -• — *--•*-z s wswdWeh mafortalryw. m e w v la cz a ia c  m a te r ia - ! .„m , . . , ------------------------ 15 b. m. ł n ast^ W .w A . u
Zyuunierzc i iimtTh tnie)- 

sc-owcści zakładników , jak róiTudaż waferCogu w 
Wilnie A-nton togo '1'ye/A iaw tea i uwięzd/myŁh 
z ipraiweigo brzeigt W b ły  burniistirzów 1 księży 
katol\icik|c.b Ponieważ zaikładnścy powyiżBi wy­
wiezieni zotslali ibez żadnych środków mtotoscjal

W arsi.d-.va,-23 sierpn ia. (P A T ;. W ytdział p ra­
sowy flwsBW-msJtiwa spraw  zagra*ilc«irjłah komiu- 
nilŁ'!i#<e-

.-■<to>,̂ i raoto.ótftogTa fićzna w W arszawie 0- 
trz: n ^ l i  w eoTłotę po południu d ep eszę rad i )- 

prz.c-td.tna z Mińsłii pi :ez M oskwę
9. -d»tv 24 b. m. Depesza ta- nosi N r I i je s t za- 
fem dtspesrą, reJdam ow aną dziś w  n o cy  u k o ­
tu ita r -a  tg -aw  taB raaiC znych C zfczertna. Co do  
tirami 1̂  on a ev^ *^  -drtenJenł *  pń*n«e&ogo po- 
sirfrrtwda oluraif 4<4*ĘriX$i piaroy^rraj. podanego o ’ rcw ied ziałn oscl
5 ' iż w  ftów-nĄwh cary sao h  w k om unikacie mi- . .
nHsterst-wa sątr.tw zagłanileznylch n a  podstaw ie '  

joAelog~a-osu wicgorag ryzez nas oDzy marne­
g o . Warunlków {  ak ^ jow ych  nić n ym ien.a.

W arszaw a,, 23 sierpnia (P A T ). D opiero dr"
6ia 1 lrultratra do W ariH aw y spóźniona radiode- 
pe»za z Mińska, d onoszącą o d a lc ty n  przebiegu  
podróży le le fa c ji  połskiej do Młń»ka.

W  niedz.olę 15 bm. po przy-joździe do B rześ­
c ia  Litew skiego  o g.*dz. 7 yciecz/irem sp raw ­
dzono zTSitoty leg itym acjo  i nełnom ocnictw a  
d o legacy j. ’ C zynności te j dokonali "w ysłannicy  
so w ieccy : Jab ło ń sk i, b yły  ad w o k at p etersb u r­
sk i, Szutko i W in ograd ów . W  poniedziałek o 
godz. 5 ran o  po załadow aniu autom obilów , ra -  
ezył p o ciąg  do M ińska, d onąd  p rzyb ył o godz.
8  w ieczorom  

T u taj o toczon o  go s trażą , k om endant k w a­
te r y  Eli ccii zarządził w j-ładow anie autom obi-

g a cję  d la rządu polskiego, b y ły  n aty ch m iast  
p odaw ane. Je d y n ą  p rzeszk odą w  kom unikow a­
niu się b yły tru d n ości, staw ian e przez wasza

. —       ̂̂  iyii.ci.-isem ?.ai>aDow.-J ruch naiUwyc-Łajni, Z ust do
Stanu  w o b e c  w c z o ra js z e j n c liw a   ̂ _ i 1 ̂ G-, p o ls k ie  T .m vaczy*taro  O zen w on cgo  K n y ż a ! -i î podawano sohm ra<io&m wi.-wtmimtó, natouko d y - .

Gze^w-onege1 itiutiąąc nad kaed«n słowem ear-iuiyce 1* . .granów. 1
w i«iiw n„vil j e ń c y  b o ls z e w ic c y  w  K ra k o w ie  Z a o ra j/

Je O 1 w p,jjqriiijł frrłcj >il .c* rw* prnrwTVrt«» , KHC.M1- I
lociSOłOga nsfrAhit. i a totsuwwMitfK-K. iVŁ dstawuyj atu tłs»trmy

c-tru ludzi wyneÓAiaiLtych. boi b-iWw- I .d-iartyeh. / 
Oddziałowi Ł*uvrqp)wam un prac. ocńnuukow, przy  ̂
patrzww* *1* . i«zt& puLUenuoOt.

D Ż IL N  tt  ĘGEERSKJ W K R A K O W IE . W  piątek 20 
oa«, iłkm *  *s.. Siczepaua patrona W ęgier, od
eyb* j -  staj-aoiea» delegaci w^ierakiaj, f.larrac,kirj i 
rualnriTle], bar-iącyto ■ Ktakuwii*. urorsrystu naoo- 
m-a* wo w koócirU Macjt^kUł o upr-mzeuis z wy odę. 
*tw* orężowi pulskńrau. Msẑ  odjjrairił ka. iti__gorlii 
w tbenuosci -MtJS.ków Wspornnteweh dalogaijf łuf 
krnsulatu węgiarskiego. pi zcriatanicieli oiiasta, rto 
wertyteiu i li-iznoj pub.liczwi.4c4. Po nabożeństwie od­
śpiewano hymny polski i węgierski. W niedujelę po- 
dejmewajy aelegacje zrpros&ouych gości w salach łio  
teJn S, -skiego. Wśród obecnych widzieliśmy prez. m.

o ją  nie^x)dle^l©^ć i w cLaotó i w szelkich m aterja lo w , nie łąc^ ając  m a erj - ratijtóid^a^2;)r «  Unia 15 b. m.
crzA Ście, że nząjd Ł e te % k L  w y - ^  w ojeiuiego. D r i»ango/\v^iki naidmienm row no- ^^rionjGGh z Z y U m ia

‘Ctze^nie, że niew ^teym am e si<ę od tej auchwaiy 
ze i&trony Gdańćika. .uprawini Polskę do w strzy­
m ania ze  swej etoooiy wjszćliktch ,p-rz e sy łck  dla 
Gldańłika.

P a ry ż , 22 storpSiia. (PA T). Ag. IIa.vasa. „P e­
tit ParJsien’ pitze: Decyzija na mocy której
k east^ u i^ ące^ zg ro o u n ł^ eaie  g«au&Kit  n ^ zw a- K r  źa za  I0S ^  To-warzystiw,, Gzcr- 
to c r i  R e g u iiu d a T .w e r c  b y p T o k ła * ,o flx l i : eu- w onego K rz y ż a  o w y m acan ie  oaobwn tym  
trff.n ost C isk a, to  jcat b y pizet-ikodzil tran s- sta ły ch  za,porn.óig matonjalnjrah -w walmcie so- 
p o n aw i am unicji d la  P olsk i, sto i w  sprzeczno- ^ t e j  na pom oc dara-żn; n a  raclin n ak  pol­

nych mrzeto molakie ^ ow a rzyę tw o  C zcrw e*nego! ''edernwio**. prez. Rady pow. Skr7.v6»ki*gu. rektor*
-r r . .    * f tiiw U t 4. .irt, io.n tj f • I I - »n nro f f T t'

ści z ‘p aragrafem  2 ajt.yiknliii 104 tra k ta tu  wer- 
salfekkgo. Aatykiui ten  .przyznaje P o lsce  sw o­
bodne t  żytwanie wtay-sitlkiich diróg w od n ych

s ta c ję  ra cjo tcle g ra ficz n ą  w  W a r s z a r ie , o raz  -pofftu igdaufiilaego belz ograniCE-eniO. Drzaennifc
ciąg le  jej odruow y p rzyjm ow an ia depesz. 2 a- 
wiarlolńienie co  do przejazdu w aszego  k u rje ta  
M iodziam owskłego przez łinję frontu w dniu 21 
sierpnia 1920 roku otrzym aliśm y n ieste ty  do­
piero- dnia 22 sierpnia 1920 r . Za w czelkic sku-

donosi, że na k on feren cji am b asad orów  p rzed ­
łożony z-oistał p ro test p rzeciw ko tej d ecyzji I 
p rzeciw  za.olioy. aniu się  siir Toiwma.

G dańsk, 23 sierpnia (P A T ). T rzy był tu  one- 
gd aj w icem inister sp raw  zag ran iczn y ch , D ą

tki teg o  opóźnienia nie p rzyjm ujem y żadnej oraw ski, w  tiowarzystw io p. Paw likow sktoga,
kom isarza rządu dla powrotu, jeń ców  i u ch od ź-

K om isarz łiudowy d la sp raw  z a g ra n i  z-nych

W  sp ra n ie  poiwtvższej deiresey m iidsteratw o
śipiruw zagyaiiicEnych zasu aczu , że m oty w y  w 
niej p ed an e, p rzeczą istotnem u stan ow i rzeczy . 
W arszaw sk a rad io stacja  działa bowiem  bez z a ­
rzutu  i n igd y nie odm aw iała p rzy jęcia  depesz  
z M oskw y. O u trim niauls dzłałaln&sci polskiej 
rad jo sta cji w Mińsku św iadczy  najieyd«j oko­
liczn ość, że p rzew od u k zący  d eleg acji raąi lu so­
w ietów  n a k on feren cji w Mińsku, D aniszew ski, 
przygn a! w obec n aszych  d elegatów , ie  radjo- 
s ta c ja  ta  nie m oże i'u rzo v ,ać  praw klłow u, g d yż  
liczne s ta c je  bolszew ickie p rzeszk adzała jej 
działałaa-noL W reazcłe ośw iadczanie to b yn aj- 
umtej nie tłum aczy  Taktu, iż przesłanie depeszy  
naszej d eleg acji z M ińska przez M oskwę trw ało  
aż  5 d r i  O statni u sięp  d epeszy C ziczerina  
przyzn aje, żc  k o m u n ik acja  z  n aszą  d eleg acją

i.*.„ , - ,  , , jest u tru an ion a, sk oro  k u rjer, zao p atrzo n y  we
^  pocEw „  n i ą i- d ow od y, nie m ośe pratejeckae frontu.

w-aler.it pm -iechafy autonuobue pustemi ulicim i, 2 i suir ^ l a .  (hel. A ,  eh. Guar-
t  w. , 4 składaijącej ssę z d.L‘irt“ cghieza wywdad sw ego koresp ond en ta z
trzech  b u d y rk ó w : frontow ego, drew nianego, 
gdzie się m ieści sow ieck a k om enda s tra ż y , ty ł-  
ń ego m urow anego, gdzie zam ieszkali delegaci 
t  ek sp erc1 i budynJai d 'a  personalu. O gród, o Lir

przedstaw icielem  rosyjsk iej d eleg acji p o k e jo  
w ej D aniszew skim , ktÓTy m iędzy minerni ośw iad ­
cz y ł: R ząd  sow iecki uzna niepoiiległośe i su­
w erenność P oisk i. G gółe.n sąd zą, żc  uzbrojenie

czający  wzmiankow :ne budynki j « t  miiicji rołyotniczej' w P o lsce  t o s T w t w e ^ i e *  się
P » * “  K a. l ic z n y c h  |-„ , w  ^  p * ń .  C t ó g . c j ,  r e s j i !

(Lzwi ach kwatery porozwieszane sn afisze, za jk a  - -
ks żu jące sam ow olnego w ychodzenia z obrębu  
k w a te ry , odw iedzania m ieszkań p ry w atn y ch , 
otruz s ty czn o ści z ludnością. Pozw olenia n a u- 
danie się do m iasta  udziela kom em kuit k w ate ­
ry , w y zacza jąc  jed n ocześn ie przew odnika.

Term in pierw szego posiedzenia obu deiega- 
cy j w yznaczono n a w torek  godz. 4 popołudniu.

Język - obrad potoki i rosyjsk i, w tych że ję- 
ry k ach  p rotok oły  i 3ten ograu iy .

Skład d elegacji sow ieckiej je s t n astęp u jący : 
p rzew od n iczący : D aniszew ski K a r c i ,  Ł o ty sz , 
członkow ie: Sm iedow icz P io tr  i S u ry am k  Mi- 
kofań eksperci wicśjskowi: N ow icki T eo d o r i 
G arf Wiłbelna, sek re tarz  S ztikgold  G abrjel.

W a rsz a w a , 24 sierpnia. (P A T ). M inisterstwo  
ip raw  zagran iczn y ch  k o m u n ik u j::

Dnia 22  sierpnia b. r .  otrzym an o n astęp u ją­
cą  depeszę iskrow ą z  M oskw y:

WaeSEawas S apieha, miniBter sp raw  zagran i- 
c m y c h , 22 sierpn ia 1920 ro k u .

R i* d  sow ietów  o d rzu ca  z oburzeniem  w a sie  
Ł ?sy»  
w iązań
p ełnie rieoeTM>wu:^z-aIr.i za ja k o ść  w aszych

nie będzie n aleg ała  n a uzbrojenie w yłącz­
nie robotników  fab ryczy ch , ale  tak że ro»onii- 
ków roln ych . D elegacja ro sy jsk a żąd ać musi 
g w sra n cy j p rzeciw ko now ej n ap aści ze stron y  
polskiej na R osję. Ż ądanie penziału ziem i nie 
napotka na opór, a  opinja a rg ie lsk a  poprze to 
stan ow isko rządu sow ietów . C o do F ra n cji, to  
ta  daw no rad ziła  juz \Y rangi owi, ażeb y w ydał 
odezw ę w tym  duchu. R ząd  sow iecki m a na*, 
dzieję, ze w k ró tce  dojdzie do porozum ienia  
m iędzy P olsk ą a  R osją .

W arszaw a, 24 sierpnia. (T U . w ł )  „K u rjer  
P o lsk i"  o-trzymał z Min.-ka nosi-ępujący tele­
g ram :

Grugie posiedzenie d efegacyj pokojow ych  
od było się dnia 19 bra. Przew od n iczył wieemdr 
niisier D ąbskł, k tó ry  n a wstępie, o d esy tał de- 
ila ra icję  -polską. D ck arac-ja  ta  p odkreśla, że 
b clszew rcy w targ n ęli głęb ok o w gran ice etno- 
g raficzn o P o lsk i i zaprom aćłzają tam  gw ałtem  
uistrój sow iecki, epaarty na b ag n etach  czerw onej 
snwjf. D eleg acja  p olsk a, o p iera jąc  s ic  n a  p ra-

. A t .  . -------------    się w  w ew nętrzne sp raw y
J r i ° r a d ^ ° «  T“ yCl1 1 tvsz^ tki8, f i I  'a[^ '  Następnie pnzeifetewif wioemin. Ląbski ™  U ------ w * —  we.
d S ' w i S l  ^  F° J f  _regui;.m .m , we J o  k tó re g o  n J a J y i y  się skfego. W  pierw szym  dniu sw ojego pobytu wi-

1 I  J d€4eS a c lb aluo p rzez r a s z -  dele- oao j-w ac ob rad y a e le g a cu  piokojowej. ^  /.c0m inister m ógł stw ierd zić, ż c  w gdansku ist-

c-ów. .TYiceminister uadł się n aty ch m iast uo 
oortu , ab y  stw ierd zić n aocznie położenie ree ­
m igran tów  poiskich, p rzyb yłych  z A m eryk i, 
guzie p rzekonał się, że znajduje się tam  742 
osoby, k tó re  p rzyb yły  10  bm. na okręcie Mos- 
cow i zo sta ły  zatrzym an o przez niem ieckich  
p racow n ik ów  k olejow ych , zorganizow anych w 
so w ieck ą rad ę robotniczą, R ad a  ta , jak się 
p rzekonał w icem inister, urzęduję oficjalnie w 
gmtaichu niem ieckiej d y rek cji kolejow ej w 
G dańsku. Wucemilnaster stw ierdził dalej, że te  
w ładze sow ieclde ośw iad czyły  dyrek cji urzędu  
jeń ców  i u chod źców  za  pośrednictw em  sw ojs­
ko k om itetu  w yk on aw czego, że zatrzym u ią  ró ­
wnież tran sp o rt 250 re tm ig ran tó w , k tórzy  
przybyli n-a o k ręcie  Sucuieliannn, jak  również  
trsm sport reem igran tów  w liczbie 1160 osób, 
k tó rzy  ju tro  p rzyb ęd ą do G dańska n a ok ręcie  
New' Poschsl. Poniew aż k o n sty tu an ta  gd ań sk a  
uchw aliła w niosek w  spraw ie n eutralności 
G dańska, p rzeto  R ad a  rob otn icza ośw iadczyła, 
iż je s t go to w a w yp u ścić k obiety  i dzieci, m ęż­
czyzn  jed n ak  w  w i-k u  poborow ym  zatrzym a. 
W-i-ceminaatoir stw ierdził, że o p ostęp ow an ia  
ia d j r  cb ctn icz e j kom unikow ał T ow erow i, k ió- 
ry  ośw iadczył, że niile je s t w m ożności p rzeciw ­
działać tom u ruchow i bolszew ickiem u rob otn i­
ków  gd ańsk ich  i że w spraw ie przeszkód, czy- 
ra-cnych polskiej reem ig racji, zw róci się po in­
stru k cje  do ra d y  am basadorów  w P aryżu . P . 
T ow er nie m ógł o zn aczy ć term inu, w jakim  in­
stru k cje  m o gą n ad ejść. R ów nocześnie w icem i­
n ister D ąbrow ski n rzyjął k om en dan ta fran cu ­
sk iego ok rętu  w ojennego Anoor, k tó ry  prowu- 
dz-i dwa- francu sk ie pancerniki, G ueydcn i Loi- 
re t, ja d ą ce  do G dańska z an w aizją  i brotsią do 
Polsk i. T ow er ośw iadczył kom endantow i OKrę- 
tów  fran cu sk ich , że w praw dzie nie sprzeciw ia  
się tem u, ab y  fraacu słd e  krążow niki w yład o­
w ały  w G dańsku sw obodnie sw ój ład u nek , nie 
bierze jed n ak  na siebie odpow iedzialności za  
n astęp stw a, w obec p o staw y  sy n d y k ató w  robo- 
tr-iików P o rtow ych , g ro żący ch  rzekom o rozru ­
cham i w  razie , g d y b y  przez w yładow anie broni 
i am unicji n eutraln ość G dańska zotsdsa po­
gw ałcona. W o b ec teg o  p. T o w er zażąd ał, aby  
pancerniki fran cu sk i? p o zo stały  u a połnem  
m orzu, a  ich  k om en dan ci przedstaw ili mu u- 
przednso o trzy m an e ro zk azy . W  chw ili, gd y  
P o lsk a  prow adzi z calem  uatężoniem  w alkę z 
a n n ją  b olszew icką i  k ied v  w alczy  o b y t pań-

w orsalsldego, 
Ioszenie neu­

traln ości przeprow adza blokadę Potoki, g w a ł­
c ą c  tein  sam em  p ostan ow ien i* tra k ta tu  w ersal­

skiego T o w arzy stw a Gzerwonegn Kirzyiża. Za- 
ciąjgnięte na. ce i (powyższy zobow iązania u regu ­
lowanie będzie iprzy pierw szej sposobności.

mw. Jagietł. £slr«t iłmra, jen. StilLia. jtref. J  J:> 
w.jrskie .̂), Rustwurunskii-go, Zdzujciiu« daefo i uą- 
browjąiigo, poiła Diauianda, Wl. Tnoitiijcra, md SUp. 
rzowtkti-jro, Dą.OrBw^ku-go, SrokowsFieto i wreiu ip-:
: ych. Jalio gosf idarze 'jooojmowau poi''! pcsłoi.ts: 
iłindy i Nuze„ br. SyutUus, gub. a> August, Stofasu, 
prof. Kmofeko, praia :i: ńargorin i Ooićicz, r. r in. 
Swierztń, dr Yasko, dr Emil Sudan, sekret. Fankiwic, 
OLe'i,ym t^ż był komul węgierski w Kruków.e p. 
GuHldunie oraz radca legacyjny Thun i por w(;g. Re- 
czey. Wygłoszono szereg serdecznych przeniótoeli za­
równo ze strony gosp«<..vzy jak i sosci szc-zegolmę
na cześć bohaterskiej arrn,i polskiej i konieczności
współdziałania Poiski z Węgrami.

Kwnfeyn, 24 sns-r,pini(a„ (P A T ). JesizlCEC pr-zed OSGR1STE. Szef sztabu okręgu jenerainego Kraków 
Oipupztciz«niefai terenów przez fcomihje międzyso- pujkowmk sztabu jen. Thuilie wyjechał, zawezwany
jn.-anicizą i pirzed obsafeauiem  -terenów, orz' ■- 3ł 2  ^EA^RU1̂ ^  OWACKIEGO. Potężny dramat 
Znanych pTfeGtz władze pol&ki-e, NifiintCy j  Stefana Żeromskiego „Ponad śuieĝ ‘, aaJt> i orający w
zabrali 26 iroweirólw i tezy maszyny dń ipiisaria świetle ostatnich wypadków szczególnej rJcOiahmści.t
ze iwpi Jan ow a ipirzyrznanej Polsce” m otyw u jąc; grany będzie dzidaj po raz 1 w sezonie a 17 wogfle.
to,to n  «  pr,. W .y  lomtn f ,  | I Ł S f  fciuTw  S.SSM Pi
zyc cetem  ^ o b c c  c& ego neiu tra jiic  pp# HrynicwiczówiLa, PancewicKow.^ Nowakowskim,
Ntomlc-y m ają  pra-too je  slconfiskow ać.

W -acszaw a, 24 sierpn ia. (P A T ). Od osób, 
■pitzylbyiyeli e Kiwuldzyna, (ctowialdlujcmy się o1 
nasbępiąąjcjTołi giwaltaeh nicmleeikich n a daw- 
n yir terenie (płdbilsc-yt-owyan P o ir ś la .  
b. iln, ^Jaw iła s ;ę  w ap to cc  p Woż-ikięgo w BLs,- 
kiąpcu, b a uda n iem ieck a i zazą-dala ^-ydania  
sz.tanidkc ń  pakjkitogo. P . Wueśki, ch cą c  .uniknąć 
awanburry, spełnił ich żarfanie. W.Lody N iem cy  
nidralr się  n a  iytoek i oublłeznio s*alłłi sztan d ar. 
Na d ru gi dzień tiysauua banda niem iedka, pro- 
wadż-cna /przez hurnutote/.a mfa.sŁa i Jcm njearza 
gran iczn ego , przUtro-cz^!.! g iu n icę pol&ko-nle- 
m tocki i w% rgn.ęła do poltedej w^i W ituw , kto  
rą  chwilo wo opuRafty władzo pofekre s  ipewsadti

Szymborskim, Wasitewsiam pozostaje bez zmiany. We 
środę i piątek „Noc listopadowa", gromadząca zawsze 
komplet słuchaczy Wo ezwoitek 26 ba wznarnu to».ti 

Lille W«łied'ę“ w zupełnie ni8amicŁjr*o©j obsadzie. 
Arcydzieło Słowackiego będzie v tym dniu gfano Ż1 

Dnia IG. raz nd marca, czyli dochodzi liczby przcdclawrcń, ja­
kie miało za wszysticicb dotychczasowych dyrekcyj 
teatru Słowackiego.

Z TEATRU „BAGATELA" Zapowiedziany na dzi­
siaj „Dobrze skrojony frak" Gabrjcla Drsgyelego za 
interesuje bez wątpienia szerukie koła publiczności 
-.ndrowskioj tembardziej, że poprzedzają go pochlebne 
cpinje prasy *ł-.graiifcŁ<i«jj.

„CZAR WALCA", pietodyjna operetki, O. Straussa, 
kióia przed wojną osiągu-jfa w oaiym świi ols wjrost 
rekordowe powoozrnie, rkwie się po raz oiin frr.j na 
rrpertuarze w teatrze „Nowości" we tood  ̂ 25 n a  
Dziś we wtorek gotemny występ Lodv Kogińskie] tł 
„Cnotliwej Zniaiinie".

POSItfiWtENłE WYDZIAŁU PRASOWEGO SEKCJIzbliżania się holisaswikńw. N iem cy zajęli ilwo
rzoc i zatknęli na budynku stacyjnym chorą- [ II P. K. O. w Krakowie odbędzie się we wturei. 24 
gis w iłienrieclcą. W  tej chwili nadjechał pooaj c !;erj,"ia l,r- c S^z. 12 w południe w lt*k*J< S. I. K.

t. ■ , ■ i- ,] 1, • I? O 1 przy p . Szczepańskim b, 11 p uprasza się o
p ancerny  ;poLńki. Niemny zhwtfb. zdołano (ed- -.r7VbVi to szefót • .e szefó w  i e d a k ł t j  w ezy stk irh
naik uchw ycić sześciu  Łudzi MazWŁąc s ię  za to, j kral-rWtkicb oraz .-rj.inkńw wydztolu. 
Nior.ścy wyiwlek-li z domow oś ruto FoJaków,

d îcriTiików

iosmtu FoRnkó-w,! KCLO B.ALEJO KRZYŻA MATEK CHHZER1
ńtazylsiikiiG-h okr-uitinie <pobili, .noczmn izaimknęli WOJENNY CH ?  Krafcomo urzęduje e«<'zręw»

‘ nie cd godz. li-ifth w w ięzieniu. P . W olskiego banda uprow a­
dziła z  m ieszkan ia, bi|ęc go przez całyr cizas 
dirogt do w ięzienia. L u d n ość .polska ma słuszny  
powótd do iprzyipuBzcw-nia, że nadużyicia i g w a ł­
ty  b ęd ą  się p o w tarzały  systoinatyicz-nLe i do­
m aga się energicznej ochrony ze stro n y  .powo­
łan ych  wiiaioiz ipoisikilcli

SthtMif Rtufy r^ słn lctid i
W erszaw a, 24 sierpana. (Tej. wł.) Warhizo.w- 

ska radu dolegetlów robottir«?aych stoć âL-^nkopo* 
dległośoiiowyJi ^ w z ię ła  uchwoię, w ktdre} w y  
stępuje przucłw o*UtnIm prowokacjom ińemte 
ckiłu nfc Góraysu Śląsku. UchrwBŁa, ta czyłaf pro- 
lstarjaa Mtuniecdd (KfptiTrbdziBkiym za następ­
stw a dtfk-rzw walki narodhwirAttńiwe,' W drugjwj 
uchwale rjuuN dolagatow robo mecaiwdi zarrant" 
się srwwwą wo;my i ook»ju 4 przestróg"-* rząd 
arzetl prób* przewlekanie wojsy p®d hwsłaml 
zaboru lub w trącania się do wtrwJuętrzeycb 
spraw Rosił sowieckiej, wtyraea®ą*i iądteń©, tóy  
iwąd płoiak wyfca»ui 1 ikąuamą str*a»wc2oćć tł 
d^żeaiń do p Jcc ju , faką w yk«źa! w spraw k
bfflroBy.

RfiifrtlJ ©hoża u  J i it e i* .
YTarstaw ł, 2* storpnh. (Teł. pryw,} Ja.4 sra 

fo m m rje  „ R o b o tn i^  “ , dio oaWmiay w y je ć d z *  gp»  
c j a t o  kioirajtferjto, kfeśfifc um M  zadtooro zbadać oto-

1 Uniwersytet »a.!a Si Stiłe pns-C 
dienia we wtorki o g( dz. 6 wr«o.mre» 7. powodu oe 
jazdu większej ilości itlcicrzy wzywamy k"blaty po) 
ikic do licznog.j jgiatzania się i prtysrotow. nia po* 
daików, celem pożegnania naszych bohaterów, idą 
łych na front.

ZA DEZERCJĘ z frontu z pod Tum .pola arnS*G 
wano w Kraków e Andrseja linka, lat I®. tohitozą 
ccgo z Klisowa.

ZA HAN )EL DOKUMENTAMI WJJSKuWEftU no- 
licja krakowska areiitawafa Szymona H.wowilia, lat 
23

WYPADEK NA KOLEL Szer#gowi^ Rur** Jdw-t, 
wsiadając pod cza* g ady d' poftiąy.n, odrtidoł crzyWą 
poważne cbram,4x « T uunjia inwcnofcif 1 ^arw 
u ręlt-. P' goU.wc odwi<?»h. de rfpftj** rakmp 

V ,.LKa” Ł L I CEP. YRI  “ijotwzJsj uraąc n*£ ,  « U- 
chisą sitaŁa* ** prŁeda.wŁ-% gf“ omr* fr»
Wesćoewwwą to kar* sńn tn> «&n ł 'ta. ł  mwi, 
Ura-rń. K om  o* «L Ulw* * #ał u  ora ■
cennika Amafy, e. oe*j na u *  *K  aza feefcw <Łde»
,VBSfttn buury, A v.ł» na Stib mk mto Aited
u ® tu . iłarj*. OstawsJu es W* n» tA , ł  dar łtt** 
t«i •» mysehte apwyi ■&.’?&, 5*^^
ra Hą, uii, Mb, * * *  ,» « tu  Twwo E<fW « *  ‘A j
®k J isri ■* y r i ą  pałnut-rw *
te-rrmr-fi; nv»yiff» ni StAP mb «A~ aj >
rawttu ona kg, (*smfk.a*« ; Afc«ai»»#

Zehur* na 8UCO :»  ć> » ^  <*fc , -----------  . .  . .

GODNf NAPtĘ TPlf -wATTA «Z B ^>l»»c*22N 0S ,»  
Ftsri**. zsyTsirr* przy *k Lasów- "  * *  w -  

ięórxo, eltwaw *t praofei «iw ti (f»4żi«y "M*0?] *«  ** 
fem, V(» utk. dra a  ęfcr,»p»i»aww»ei ■ iTń **.
C „ret feajs tir ty! p "vfftS*Ą kwotę na ,  odrr**
dten«, t  #Vttr»ś*lw tfWfftalczyŁ ta *-0ii wpŁve44 eis 

mw4l M  riwH**? ’r>rvr* “  potr-szk^ Czyn ten 
RiiH #o4tj {u-rrę-n^warun

PAfiKAftZ MrEffiRASflOWY. Kula Jan, n łaś ci cisi 
realne6et z Woli Justowekiej, wynająi p. Henoanr- 
wej uchodźczymi ze Złoczewa, jeden biruzo małtr



w o d a ,  2& s ie r p n ia  1 9 2 0 .

1
p o k o ik  z kuchnie* za  3 0 0  m k . m iesięczn ie . C zyn  ten  
t a J u g m e  n a  tem  su ro w szą  n a g a n ę , że  dziś, k ied y  
ta le  sp o łe cz e ń stw o  pow inno ja k  n ajw ięk szy m  wysil- 
k u m  sp ieszy ć  z p o m o cą  n ieszczęśliw y m  oiiaro n i n a

ił i iWBTjMI i« P O W 'A  R P P O K M A
—II er ■ a ' = N r . 2 0 1 .

k ieru n k u  Jaro sła w ia ;. P o d ró ż  odbyli w ozem , g d y ż  p rze ­
w ozili zak u p io n ą  w P rz e m y ślu  sk ó rę  w a rto ś c i  25 .0 0 0

t- m arok . W y je ch a li  te d y  z P - z e n m l a  o g o d z . 10 wiec-zo- 
rem . Gdty z n i  Toż] i się obok lask u  „ W » 1 * e  B u d y " , w y -

n fil* nPł.irłn norrln r» . . i  _jazd u  i o iszew ick izg o , n ie k tó rz y  łak om i w łaścicie le  s k o c z y ło  n a r to  z row u kilku u zb ro jo n y ch  ludzi, żąd a  
r h r a  n aim sA  m n rm m ion .c  ł r c i ; "...u  : „ . . t*' . .c h c ą  c ią g n ą c  m aJm nSW fle zvsk i z ich niedoli.

P -ttK Ą T N Y  W .  K O B S P ik Y T U d U . K r a k o w s k a  s tra ż  
c ly w a tc ls k a  w spólnie z p o lic ją  p rzep ro w ad ziła  re w i­
zję  w m ieszk an iu  S p rm c y  B o ck , ul B e rk a  J o s e lo w i  
cz a  16, p o d ejrzan ej o p o k ą tn y  w y ró b  sp iry tu su . P o  
p rzep ro w ad zeń .u  rew izji za re k w iro w a n o  jej 12 flaszek  
sp iryai.su , o raz  w alizę, z a w ie ra ją c ą  w ięk szą  ilo ść  m o- 
t e r  sre b rn y ch  p rz y g o to w a n y ch  p raw d op o d ob n ie  n a  
w y w óz i .ig r a n icę . b p iry m s  i m on etę  od d an o do d y re ­
k c ji  skarb u .

A R E S Z T O W A N IE  W Ł A In  F W A C Z A . A re sz to w a n o  
z n a n e g o  w łam yw ać z a  i b a n d y tę  J a n a  M a r c . la t  22, 
p o szu k iw an eg o  za liczn e k ia d z ie z e . M arzec „ d lazszc  
g o  cz a su  w y stę p o w a ł pod o b cem  n azw isk iem  i d zięki 
tem u  o trz y m a ł z a ję c ie  w  elek tro w n i m iejsk iej. W y s ia  
E eto n a p ra w y  p rzew o d n ik ów  e le k try c z n y c h  sk ra d ł  
on p o d cz a s  p ra cy  w m ieszk an iu  p. T rą p cz y ń s k ie j  ul 
G cłę h i;. 5, lo rn e tę  w a r to ś c i  6 0 0 0  ntk.

Z A W O D O W A  Z Ł O D Z I E J K A . F e l ic ja  k ra k o w s k a  
w p a d ła  n a  ś la d y  sp raw czy n i liczn y ch  k ra d z ie ż y  s tr y ­
c h o w y ch , p o p ełn ian y ch  t ,  kilku m ieszk an iach  (ul. Dte- 
"O-waka 8 5 . Z w ierzy n ieak a  21, P o d z a m cz e  2 6 ). J e s t  nią  
M. y ra w c z y k . s łu ż ą ca , k tó r a  o b e jm u ją c  służb ę pod  
j a k  y w em  raz-w iskiein . o k ra d a ła  lo k ato ró w  d o m ó w , w 
k tó r y c h  sk ży la . poc.zcm  u latn iała  się . O g óln a szk o d a , 
ja k ą  ponieśli ok rad zen i. w y n o si ok oło  200.000 m k.

Z K R O N IK I K R A D Z IE Ż Y . K le m e n ty n ie  J a g la r z o -  
w ej, zam iaw leniej p rz y  ul T o p o lo w ej 12 sk rad zio n o  
ro z m a itą  g a rd e ro b ę  w arto ści 6 0 0 0  uik.

A re sz to w a n o  n ie jak ą  S alę  H o U m an n . la t  23 , f ry z je r ­
k ę  z I Dlin.a k tó ra  k u p cow i S alo m o n o w i L a n g e ro w i  
(u l. D i f tk  68) skradła, k o lcz y k i z d jam en tn m i w a rto ­
ści (HM m k. K u lcz y k i te  sp rzed ała  n astęp n ie  Iz ra e lo ­
wi f is jg w r tzó w i. u M osto w a 8 za  9 0 0  ud.., a ó r y  zn o ­
wu o d stąp i) je D aw idow i K o rn re ic lio w i za  1 5 0 0  m it.

P o lic ja  k ra k o w sk i, a re sz to w a ła  n ie jak ieg o  K a ro la  
1‘ o ib a , lut i ' za  k rad zież  w ę g la  m a g is tra c k ie g o  w arto  
sc i 1717 m k

V. o jcie cb  L ip k a  z o sta ł a re s z to w a n y  7.a  k rad zież  róż  
nyToh p rzed m io io w  w w o jsk o w y m  u rzęd zie  g o sp o d a r­
c z y m . .

’ 'MinataLąŃ&jW.UM

Z krajy i ze śwśaia.
O E F A  N A D  S Z P IT A L A M I. „ K n rje r  W a r s z a w s k i"  
' los,i ; D e p a rta m e n t s a n ita rn y  p o w ie rz y ł op iek ę n ad  

w tz y f  t L i mi .szpitalam i d la  ra n n y ch  na ca ły m  ob szarze  
rzeczy p ef-p o lite j podp ulk . drow i S tan isław o w i O rgel 
b ran d o fti 

D A R  D L A  J E N . H A L L E R A .

ją c  pieniędzy N a stę p n ie  g ro ż ą c  K oth ow i k arab in em , 
p rzeszu k ali w óz i z a o ra w sz y  sk ó rę  ulotnili się. Rot.h 
z aw iad o m ił o w ypadli i ż a n d a rm e rię  o ra z  k o n iisa rja t  
p clio ii p rzem y sk ie j. O ficja ł p o lic ji T ru sz  i in sp . P o ln y  
u dali ię dc Ż u raw icy  i p rzep ro w ad zili rew izje  u kilku  
szew có w . U jeu iisg o  z tyrrh żo  zn alezion o  sk ó rę  z n a c z o ­
n ą  w  ter cp osob , ja k  w d o n iesien iu  p o d ał p o szk o d o w a- 
t .y  B u tli. W sp o m n ian y  azow e o ś .v iad ezy ł, że s k ó rę  o- 
tri.y m a ł od ż o łn ierzy  z p o b lisk ich  k o sz  ir. U d ali się te ­
d y fu n k cjo n a rju sz e  policji w ra z  z szew cem  do k o sz a r , 
g f . i e  za  zezw olen iem  k o m e n d a n ta  szew c szu k ał za  
l>pdfji7&DyM k lien tem . W k r ó tc e  ro z p o z n a ł sz e re g o w c a  
J ó z e f a  P ię tk a , k tó r y  p.o d łu g ich  o e rsw a z ja ch  p rz y z n a ł  
się  do n ap ad u  na k u p có w , zaś  ja k o  u czestn ik ó w  n a  
p ad u  p ed ał s z e re g o w có w : W ik to r a  G o łęb iow sk iego ,
H c r t j k a  B u rz y ń sk i! g o , P a w ła  W iśn iew sk ieg o , K s a w e ­
re g o  G an d eck  e g o . W szy stk ich  arcsz to w a iiu  i o d s ta ­
w iono do sąd u  w o jsk o w eg o  w P rz e m y ś lu .

W  c-str.rnich d n i"c l. 'p rze jech ała  p rzez  P rz e m y śl z n a ­
c z n a  ilo sc  u ch od źców  z k re s ó w  w sch od n ich  Z teg o  
pow< łu  p lo tk a rz e  i s tra z h a jly  sz e rz ą  w .-.ród lu d n ości 
p u p Jcch . W  d zisie jszy ch  c z a sa c h  m usi sp o łeczeń stw o  
z a d io w a ć  ró w n o w ag ę , a  p o c ią g  z u ch o d źcam i nie je s t  
j c r z i z e  p r z y c z y n ą  do s z e rz e n i*  p o p ło ch u .

N A G R O D A  D L A  P O L A K A . A k a d s m ja  n a u k  p o lity ­
c z n y c h  i m o ra ln y ch  w P a ry ż u  p rz y z n a ła  n a g ro d ę  K a ­
rolow i Lut'V5ta n s ł  ic-mu, p ro feso ro w i m iiw e rsy te tnlC-inu, p ro feso ro w i m iiw e rsy te tn
w a rsz a w sk ie g o  *a k s ią ż k ę  o ro zb io rach  P o lsk i, zaw ie- 
rs jju  ą zbiór w a ż n y ch  d ik m n e n tó w  d y p lo m a ty c z n y c h .

Ś M IE R Ć  A S T K 0N O M A  L O C K 'J E R A . 2 L o n d y n u
d o r t s z ą  o śm ierci s ły n n e g o  a s tro n o m a  an g ie lsk ieg o
L t  c k y c r a .

N O W A  G W IA Z D A . W e d łu g  t ia d e m o ści z c e n tra li  
a s tro n o m icz n e j w K ie ł. an g ielsk i as tro n o m  D en b u rg  
e d k ry ł n o w ą g w iazd ę . G w iazd a ta  m a  ja s n o ś ć  g w iazd y  
trz e c ie j w ie lk o ści, z ja s n o  żó ltem  zab arw ien iem  i z n a j-  
dujn się w śro d k u  m ięd zy  W e g ą  a  A lfa  C op lieu s, Od- 
k ry c ie  g w ia z d y  z o s ta ło  p o tw ierd zo n e  p rzez  b erliń sk ich
astronKunow. to ń **

Z k w a te r y  p raso w ej 
d o w ó d z tw a  fron tu  p ó łn o cn e g o  d o n o sz ą : O ddzi.it _,ene~ 

ra ln eg o  in sp e k to ra tu  a rm ji o ch o tn icz e j o fia ro w a ł jen . 
H allero w i d n ia  2 2  lim. w y rzeźb io n ą  a r ty s ty c z n ie  p rzez  
C z e sła w a  M ak o w sk ieg o  p lak ie tę  b ro n zo w ą w k sz ta łc ie  
n icd a la  z popiiersiem  je n e ra ła . D a r  te n  d o rę cz o n y  zo­
s ta ł  je n era ło w i o so b iście  p rzez  a u to r a  

ftH K T O R A T  U N I W E R S Y T E T U  W IL E Ń S K IE G O  zo
s ta ł przet iesiony do P oznan ia  (U niw ersytet, po ko j 9) 
z j t  lr cenią m inisterstw a. ośw iaty w W arszaw ie.

N A  P O L U  C H W A Ł Y . W  dniu lip ca  b r . zgin ął 
śm ie rc ią  b o h a te rsk ą  w  o b ro n ie  o jcz y z n y  pod K o cz a n o -  
w iczam i A d a m  J  a r o s z e w s k i .  p u łk o ttm ik -p ry g a- 
d je r, d o w ó d ca  8 b ry g a d y  p ie ch o ty .

P o g rz e b  śp. A d am a L e ś n i e w s k i e g o ,  p o ru czn i­
ka, s r ty le r ji ,  sy n a  b y łe g o  m in istra  sp raw  w o jsk o w y ch  f_[ 
k tó r y  z g in ął w  w a lk a ch  p o d  L w o w em , od będ zie się  

w e w to re k  d n ia  24  bm . z k o ś c ic la  g a rn iz o n o w e g o  p rz y  
ul. D łu giej o g o d z . 11 p rz e d  połu d n iem  n a  cm e n ta rz  
p o w ązk o w sk i.

świadkiem. że żolmsrz, k tóry awątpii, fcofaierz na­
gi, bo-sy, ale o gorącem sercu polskiem, poczuł się 
naraz odpowiedzialnym za państwo, poczuł się pa- 
neim swej zionti, zrozumiał swoje posłannictwo. 
Trzeba było widzieć żoLaiorzy z pułku, który za 
karę został ro-ziwdąaany, aby się przekonać, żc 
wczorajsi t c h ó r z e  stali się b o h a te r a m i.

N a  k i lk a  k i lo m e tr ó w  o d  p ie r w s z e j  linj? tw o r z y ł y  
się t r z e c i e  o k o n y . Murem sunęli w arich chłopi, 
zebc-tmiey, stanęli żołnierze polscy. W  oczach na­
szych dokonała się niesłychana przomi m i. Żoł- 
nir-rz stanął, zarył się stopą w piach mazowiecki i 
u r a to w a ł  W a r s z a w ę .

Przyjaciele sojusznicy nasi, wielkie potęg? za­
chodu, wątpiły w nas. Jeuon z dyplomatów rzucił 
mi pytanie, które biło w twarz, paliło wstydem —  
p> tanie, na które nie było właściwie odpowiedzi: 
..Czy Polacy chcą bronić swej niepodległości i czy  
do obrony są zdo4ni?“ Pytanie to skierował ćw dy­
plomata do ninie, jako do Itierownika rządu. Nale­
żało dać odpowiedź, ale dać j ą  c z y n e m .

Nie wiem, czy Polska beizie jeszcze przeżjwwać 
taką chwilę. Cdy jednak patrzę na >o, 20 się stało, 
widzę, że n a r ó d  d a ł  odpowiedź.

Drugie pytanie, jakie ów dyplomata skierował 
do mnie, brzmiało: Ciebie, p r z e d s ta w  i- uełu ludu, 
postawuomo na czele rządu: czy lud czy robotnicy, 
czy inteligencja pracująca, jest iu  tyle polską, aby 
odpowiedzieć zadaniu?

Moją odpowiedzią była rrtar.i 1 wezwanie ludu 
do spełnienia obowiązku wobec ojczyzny,

I stała się rzecz nieoczekiwana. W chwili roz­
s trz y g a ją ce j, w momencie największego niepikoju, 
gdy atakował wrós- nienawistny, gdy W arszawa 
stała otrvorcm, gdy % Moskwy wyszło hasło aresz­
towania rządu —  uderzyły pierwsze miłki aa wro­
ga. A była to chwila, w której cały naród zrozu­
miał, że broniąc W arszawy, broni niepodległości 
państwa, broni własnego bytu.

Prz.eżyliśmy kilka dni brzemiennych w wypadki. 
Przeżyliśmy kawał historji Polski W ciężkich 
dniach smutku, kiedy przed narodem stanęło pro- 

iżne: b y ć  albo nie b y ć  —  odnowi niż nasza ptszła  
tylko w tym kierunku B y ć !

Rząd zażądał od was ofiar i  to o f i i r  wielkich, 
bo ofiar mienia i krwi. Skoro o tem mowa, to 
stwierdzić muszę, ź e  rza.d  n ie  m y ś li  g ł a s k a ć  n i k o ­
g o .  Rząd myśli r o z k a z y w a ć .  Rząd nie chco być 
despotycznym: jest, i  bedz‘e rządem deanokmty- 
cznym, a l e  c h c e  b y ć  p r z e d e w s z y s tk ic m  rządem,

rad ł przokon in ie, że ludność żydow ska  potępia Powyższe ceny sprzedażne węgla zliczone zo su łt
1 l\ C3 Uid Pi rn Ktt er oc? /V7 t o »T C / i — —__t _ I 11 .d : a tu C rt o. c* ■*. i nr. n l-> rm 1 — A , w _ .. L __i .. t i *takssnio próby z-i iszczenia w Polsce panowania ! Iia P°'i-Aa\v-& wartości oraiowej różuycfa gatunków

...........................................................................  ’ Sla, kosstów  produ kcji w ęgla kra jov  ego oraz w ęd a
zagT sauczuego. K o s z ty  te są  w o g ó ln y ch  z a r y s a ib  m -
s i y p i A i .

M IN. S O S N K O W S K I A  P R A S A . T u l. z W a r s z a w y :  
M in ister sp raw  w o jsk o w y ch  jen . S o sn k o w sk i za k o m u ­
n ik o w ał sy n d y k a to w i d z ie n n ik a rz y  w a rsz a w sk i! h, iż 
u z n a ją c  ca łk o w ic ie  d o n io sło ść , w a rto ś ć  i zn a cz e n ie  
p ra s y  cod zien n ej ja k o  cz y n n ik a  o b ro n y  p a ń stw a , w z y ­

w a  o  p rzed łożen ie  spisu d o k ła d n e g o  w sp ó łp ra co w n i­
k ó w  w sz y slk ich  U a te g o ry j, n iezb ęd n y ch  dla n o rm aln e- 
g o  fu n k cjo n o w an ia  p r a s y  co d zien n ej w P o ls ce . P o  o- 
trzyn w u ,u  p o w y ższeg o  w y k azu  z o s ta n ą  w y d an e  n ie ­
z w ło czn ie  od n o śn e z a rz ą d z e n ia  i ro z k a z y .

W  zw iązk u  z pism em  m in istra  s p ra w  w o jsk o w y ch  
w  p rzed m io cie  p ra sy  co d zien n ej jajka c z y n n ik a  ob ro- 
Dy p a ń s tw a , s y n d y k a t d zien n ik arzy  w a rs z a w sk ic h  p ro- 
ii s y n d y k a ty  d zien n ik arzy  lw o w sk ich , k ra k o w sk ich  i 
p ozn ań sk ich  o raz  re d a k c je  pism  co d z ie n n y ch  p ro w in ­
c jo n aln y ch , n ie re p re z e n to w a n y ch  vi jed n y m  z ty ch  s j n -  
5 > k ató w , o sp ierzn c  p rz y s la n .0 w ykazu w sjiólpracow -i 

lik ó w  r e d a k c y jn y c h  i a d m in is tra cy jn y ch  i te c h n ic z ­
nych z a ję ty c h  s ta le  w p ism ach  co d z ie n n y ch .

J E N .  IW A S Z K I E W I C Z  JU D Z IE  DO  W A R S Z A W Y ,  
l e i .  zo L w o w a , „ G a z e ta  L w o w s k a "  d o n osi, żw d o w ód z­
tw o  fro n tu  p o łu d n io w eg o  z ro zk azu  u ao zeln eg o  d o ­

w ó d ztw a o b ejm u je  ty m c z a s o w o  jcu . L a m c z a n  Salins-. 
Z p o le ce n ia  n a cz e ln e g o  d o w ó d ztw a  je n . W a e ta w  Iw a sz ­
k iew icz  o p u ścił w cz o ra j w połud nie L w ó w  J u d aje  się  
d o W a r s z a w y . J e n c r a ln y  d e le g a t rz ą d u  d r  G afeck t 
w y je c h a ł w cz o ra j d o Zolkw L  

.D O  P P . F O T O G R A F o W -A M a T O R O W . W a r n u w r * * ,
a je n c ji  IoM igiafn-z.ua ( W a r - ia w a ,  Će -L .  1) n v n u a  sr* 
z p ro śb ą  g o rą c ą  <io w szy stk ich  jip. fotoj^jafow , * - 't_  
szez  zaś  /-ajn icizk u jący-eh  n a  prew łriujŁ lub b ielą­
c y c h  v  a n n ji c z y u c j  , n a d z i a n i e  zd jęć  a k tu a ln y ch . 
.u .a id e  zn iszczen ie , k tó re g o  d o p u ścił się n n -p r^ y iau ek  
lc a -d y  o b jaw  w oli zb iorow ej i tz y m i k a ż d a  t Aiuf# 
s t a c j a  p itr jo ty cz n .a , k a ż d e  w y d aret nie ch w ili, u trw * . 
Jo n e  n a  p ły cie  fo io g y aficzm ij, posiada, w aio r (lokumen.- 
tu  oz ip o m eg o . pr/.cm óiCr on o b ard ziej p rzek o n y w u ­
j ą c o  m a rly k u i d zien n ik arsk i. , ,W A F “ z up. ważnie- 
b a  właziz ro z w ija  w ty m  k ieru u k u  sw o ją  
i 1 azy  n a  ch ę tn ą  w sp ó tp o m o c pp. fo to g ra fó w -a m a io -  

t ó ,  5a Ł aźHc z d jecie , zak w alifik o w an e  do n ą iro d u k cji  
, .W A F “ w y p ła c i 'o b re  w y n ag ro d zen itę  s ta ły c h  zaś  
sw o ich  k ire s jio n d e iitó w  z a o p a tr y w a ć  będzio w k lisze  
i  w m a te rja ły  nit-zbęd.io.

N E U T R A L N O Ś Ć  C Z E S K A  W  W A R S Z A W I E . T e ł. z  
W a r s z a w y : P o se ls tw o  rz eo zy p o sp o lite j cz e sk o -s lo w a -  
c k ie j w zy w a w sz y stk ich  o b y w a te li cz e sk o -s ło w a ck ic li , 
z a m ie sz k u ją cy ch  w ob ręb ie w o je n n e g o  g u b e n ia to r-  

s tw a  w a rsz a w sk ie g o , w w irk u  o-l la t  17 u o 30, aby  
t  'zzw łoczn ie staw ili się  w  u rzęd zie  p o se ls tw a  p r z y  uL 
1 im iuszki, a  to  ce lem  d o rę c z e n ia  im k a r t  le g ity m a c y j­
n y c h , z w a ln ia ją cy ch  od  o b o w iązk o w y ch  ro b ó t p u b licz- 
n y c h . •- A*

R O Z S T R Z E L A N I Z A  D E Z E R C J Ę . S ąd  w o jsk o w y  
o k rę g u  jc n e ra ln e g o  W a rsz a w a , ja k o  są d  "d o r a ź n y  z a ­
sąd ził w y riiL i-"n  z d n ia  19  bm. s z e re g o w c a  Ł  n g  e 1 - 
L o l  m  a S la n is ła w s  z b ao n u  z a p a so w e g o  17 p p ., o raz  
szereg i v« *  W  i ę c  Ja w i a  k  a  W a le n te g o  z L a ta ljo n u  

w o  a r c ,  'o.rj k o n n ej w G ó rze  K a lw a rja , obu  
b t »  <łe«MFSTj na w y u alen ie  z w o jsk a  i k a r ę  

•« m  ŁBu-zcUnie. XI - r o k i  p o w y ższo  w y k o
•tab HI ńcr u ,  n r w r o i-  «■ W a rsz a w ie .

^ ąu • jn u i ra ta  e g o  W a rs z a w a  ja k o
6ąd d o n tli,., * ■ ? - „  .io la  21. bm s z e re ­
g o w ca  O y ł t r  r 8e , . p ?.a ? t,r ,kni. d e z e rc ji

Z M A R L I. \
ś P .  M E L A N J A  P A R C Z E W S K A . W  W a rs z a w ie  z m a r­

ła  M .L in ja  P a r c z e w s k a , s io s tra  z n an eg o  p a t ,jo ty  i prof. 

luiiw . w iłem  k ie g o , A lfo n sa . Sp. z m a rła  b y ła  w z o re ir  k t ó r y  z a b e z p ie c z y  b y t  p a ń s t w a .  ( B r a w a ) ,  
c n o t n iew ieścich  i  o b y w a te lsk ich , c z y n n a  w szęd zie , 
g d z ie  O jcz y z n a  i i ie sz cz ę śliw i w u łali. C z e ść  J e j  p a ­
m ięci.

M er j a  z K urkifcw iezó w T  e r  a k o w  s  k  a , żo n a  ob yw . 
m K r - t k w a ,  zm arła  w dniu 2 2  bm ., p rz e ż y w sz y  lar, 39 .

Sfi i -a k o w sk a  zn an a  b y ia  sw eg o  cz a su  ja k o  je d n a  
z n ajzd o .alt-jrzy  li uczertie szk u ty  d ra m a ty cz n e j g ło śn e ­
g o  r e c jn a to ia  K on op k i i b ra ła  ż y w y  u d ział w p rz e d ­
s ta w ie n ia ch  t f i t r a iu r c .l i  p ra z  w w ie czo rk ach  n aro d o - 
w ych  i p a t r jo ty i in y c l i  w K ra k o w ie  i we L w o w ie , c ie ­
sząc się  uzn aniem  k r - t y k i  z pow odu w y b itn y ch  zd o ln o­
ści d r a m a tyi / im-< ii i d e k la m a cy jn y ch .

■sREPFRTLHR
M IE JS K IE G O  T E A T R U  IM. JU K . S Ł O W A C K fE G fc ,

to  rek , 2 4  bm .: „ P o n a d  śn ie g " .

F E P I  R T U A R  T E A T R U  „ B A G A T E L A " .
W to re k , 24  Om.: „D o b rze  sk ro jo n y  f r a k " .

R E P E R T U A R  T E A T R U  „N O W O Ś C ł" . 
W to re k , 24  b ig .: „ C n o tliw a  Z u z a n n a " . ,

—   'j

5 .  B .  W  s o b o t ę  1 4  b r n . p o b ł o g ,o s ła 'w ,io n v

Jostośm y śs w i id kam i niebywałego w dziejach 
7A/ycięstwa. N io  wolno jednak spocząć na laura*:Tf. 
O d w r ó c iliś m y  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  n a s z e j  z g u b y , a le  

w r ó g  p c h a  s ię  j e s z c z e  ę ia g łe  w  n a s z e  d z ie d z in y .
T o, co było n a jw ię k s z e r n  z w y c ię s tw re m  w  t e j  

w o jn ie , to  b y ło  o d n a le z ie n ie  s ie b ie  i w ł a s n y c h  sił 
p r z e z  n a r ó d . J a  n a  tem b u d o w a łe m  C z y  z a  p a r ę  

t y g o d n i  b e d ę  m ó g ł s t a r a ć  p r z e d  w a m i i p o w ie ­

d z i e ć :  P o l s k a  u r a t o w a n a !  —  t e g o  n ie  w ie m . A le t o  
w ie m , ż e  je ż e li  w y s i łe k  n a r o d u  p ó jd z ie  d a l e j ,  j a k  
d o tą d ,  t o  7 ,w y c ie s tw o  P o ls k i  je s t  z a p e w n io n e . Za- 
z.naczyć muszę, żc chwilowe z a ie o ie  części Galicji 
w s'-hodjnit*i. że okrążenie Lwowa i postępy hord 
bolszewickich, zbała-miicn-nych przez agitację, pod­
nieconych obietnicą mordu i korzyści, to r z e c z y  
pr.zvkre, ale z o s t a n ą  w krótkim czasie ylikwido­
wano.

Nio f r a z e s y ,  n ie  w io ? o w o  g a d a n ie ,  a l e  w i a r a  w e  

w ł a s n e  s i ł y ,  z d o ln o ś ć  d o  o f ia r  i z g o d y , w y r i l e k  c a ­
ł e g o  n a r o d u  s p r a w ił y ,  ż e  P o l s k a ,  k t ó r a  p r z e d  k i l-  

n ia m i b y ła  n a d  p r z e p a ś c ią ,  s to i  d z iś  p e w n a

prawa i wolności, jak je potępia cała reszta ludno 
śti oraz poprze usiłowania tworzenia silnej armji 
pt>Kii\j Następnie przemawiał dr A d o lf  G r o s s .  
v.okazując, iz odrćżnić należy °-am£ doktrynę bol- 
szewizmu od rządów bclszewickich i nie trzeba się 
dać łudzić teoretyczną treścią doktryny. Wskazał, 
że państwo polskie jest oparte na ideale w o liro Ka, 
sprawiedliwości i demokracji —  a rządy bolszowi- 
ckie są zaprzeczeniem tego ideolu. Żydzi mają też 
Tzszdki powód, aby próbom zasze-zepienia u nas 
bol&zewizrr.u jak najbardziej stanowczo się sprze­
ciwiać- W reszcie p cteł dr T h o  n wykazywęl, dla­
czego żydzi musza stać na grunci? państ-wwcości 
rolskiej, ile dobrego już przez to osiągnęli t— a c 
zażalenia swoje i krzywdy powinni walczyć w  dro­
dze legalnej, do czogo :m k o n s t y t u c j a  poiska na 
w s k r o ś  w o ln o ś c io w a  s 'ib e r a ln a  d a je  w s z e lk ą  s e n  
s o b n o ś c .  Mow-ca sławił także s w o b o d y , jakie P o ls k a  
w u b ie g ły c h  w ie k a c h  ż y d o m  z a p e w n ia ła .

Przemowom mówców towarzyszyły gorące okla­
ski. Na końcu przyjęto jedc xnyśiQ’e rezolucję, za

* *  w.jgiei k am ien n y  w y p ro d u k o w a n y  w  k ra ju  kopai-
r ie  otatyu m jft b ezp o ircd iiie  w g o t o i .c e  mk 335'__

w p o sta ci d o p ła t * p ro w iz a cy jn v ch  d la
m ćg o rn w ó w m k 150‘—

p r o p o n o w a n ą  p r z e z  p r e z y i .  S a .e g o  w  n a s tę p u ją -  
c e m  b r z m ie n iu :

B y i o m ,  2 3  s i e r p n i a .  ( P A T ) .  S y t u a c j a  a a  
C ó r n y i n  ś l ą s i a i  a d a j e  s i ę  u s p a k a j a ć  P '* .L b i£
„ O b ó r s o i i l e e K c J i e  G i enrazei-tiu n .g '' k o a l i c y j n y  k i -  
m e n U a j i t  w  K a t o w i c a c h ,  jen era } G r a t i c r ,  d a ł  
r o b o t n i c o m  p o l s k i m  p r z y r z e c z e n i e ,  ż e  S icli< *r- 
h e i t& w e k r  z o s t a n i e  u s i M i ę t a .  W i c z o r a j  z o s t a ł a  

. . . . . . .  o n a  ś c i ą p i i ę t a ,  d o  k o s z a r ,  a  p o r z ą d k u  n a  m ie -
W  n ie d z ie lę  p r z y b y ł  d o  T a m o w a  p r e z y d e n t  m i f o w a ,iy  i *  ^ '^ e r d z a m ,  z e  u r a t o w a n y  b ę d z ie  ś c i f i  p U r u j ą  F r a n c u z i .  K ó w n i o ż  o b i o c a n o  r o -

Premier Ptos 0 Tirniaie.

lutow anie nippidległośt i bvtir państwowego i 
przyszli ści narodu zo sfrotnfl całego narodu, ły ło  
tak wydatno, że nie potrzebowaliśmy niczyjej po­
mocy. W ierzę, że z u dni parę nasz byt będzie ura

..Zgrom*:dżinie w yiaza cześć walozącym obroń 
rom Ojcz-yzny oraz zwraca się do ludności z gorą­
cym apelem, by ludność przez harmonijne złącze- 
nie wszystkie u sil żywotnych i usunięcie wszyst- 
kiego, co nas dzieli, z największą encrgją poparła 
oążenia czyiuników i:rów n iczy(-!i do obrony cal )- 
ści pftistwM przed na walni ;ą  bolszewicką'.

Wzniesiono także gorący okrzj'k na cześć Na­
ci elnego Wodza J .  Piłsudskiego.

wreszcie zgromadzenie zwróciło Się do rekt. 
Estreichera z prośbą, aby Kom itet urządzał i nadal 
zei r mir, propagujące myśl państwową 1 polską 
wśród ludności żydowskie-j. ,

óg/omadzen.e żydowskie na Podgórzu zagaił ja  ̂
ko delegat K. 0 . P. prof. dr Z o l l .  Przewodniczył 
radca dr Aronsohn, a zagytil dr Zoll, wskazując nie­
bezpieczeństwa bolszewizinu oraz przeciwstawiając 
im faJ-tt, żo podstawą ustroju polskiego jest nie 
przemoc, ale spipwiediiwość i pełne uznanie praw 
wszystkich wyznań i nanouiO* ości. Następnie dr 
Ubcrlender przedstawi} niebezpieczcń.-twa bolsze- 
Trizmu, nawoływał do zgody i do popierania armji 
omz na przykładach wykazywał, jak w żydach 
i.wbrcw poglądom rozpowszechnionym) tkwi głę­
bokie przywiązanie do ziemi ojczystej Ono też jest 
gwarancją, że w -dzisiejszej sytuacji ludność ży­
dowska poprze jak najsilniej akcję obrony państwa.

Za^yił, rom ący w audytorjum podczas tej mowy 
doszedł do jeszcze wyższego napięcia w czasie prze 
mówLonia drugiego mówcy dra Eeldbiuma. „Dziś —■ 
mówił dr Feldblum —  musimy w alczyć wszyscy z 
poświęceniem swego mienia i ofiarą krwi w obro­
nie tego statku polskiego, który nys wszystkich 
niesie. B oIszca izmem wprawdzie kierują żyuzi, ale 
tacy , których my bezwzględnie potępić musimy- 
Oni zapomnieli o naszych tradycjach, religji i id c>  
łach, prowadzą żydostwT) do nędzy i zguby, za nimd 
idzie n.jw ola i zniszczenie".

Przewiodnirzący zamknął posiedzenie gorącem! 
słowami na cza ść pilskiej armji. Fostanown.mo na 
kuńeu utwn-rzj-ć Komrtet, organizujący pomoc dla 
armji polskiej.

, razem  mk. 4S 3 ‘ -

M ając n a  w idoku d a l-z y  rozw ój g ó rn ic tw a  w k ra ju  
r : „ a  nsf .o  iw i! do d y sp o z y cji m in istra  p rzem y słu  sp e ­
c ja ln y  ka-pitii in w e s ty c y jn y  d la  rozb u d ow y k opalń  i 
ula b u d o w y d om ow  ro b o tn icz y ch  w' w ysoicoś.a m k. 
-<( od to n y ; razem  z podaneini p o w yżej koszuitui s ta - 
t.i w io  og ołem  55 5  mk : do eg o  d o ch o d z ą  p o d atk i  
m a rb o w e  w w y so k o śc i m k. 9 7 , opl .ty  n a  rzecz, p ań ­
stw o w e g o  U rzęd u  w ęg lo w e e o  aik  2 , ii„  k a p ita ł re z e r ­
w ow y mk U ,  razem  [10 iuk.

O góln a w ięc  sre<’ la  c e n a  k ra jo w e g o  w ęg ia k a m ie n ­
ia  g o  w y n osi m k 5 2 5  -e  m k. U C  =  0 3 5  za urnę. S r c , -  
tiia c e n a  k ia jo w c g o  w u g la b r u r a t i e g o .  liczo n a  w d»- 
d o b y y  sposc-b w y n o si za to n ę  mk 440. K o s z t  
to n y  w ęgla g o rn o siąsl: -g o  w zględnie k n rw iask i. ma 
nowd fra n co  s ta c ja  p o g ra n ic z n a  p rz y  o b ecn y m  k u r a *  
śred n io  m k. 140 0  za to n ę .

J a k  w id ać z  p o ró w n a n ia  p o w y ż sz y ch  ce n , w ęgiel 
k ra jo w y  sp rzed aw an y  z o s ta je  pn ce n ie  w y ższej, w ę­
giel ,.aś g ó rn o ślą sk i po ccu u - n iw  zej o a  kosztów  w k -  
c iiy rh .

P r z y  u s te l a n k  ce o  s p rz e d a tn y ch  rząd  m iał na w i­
doku in tere t ty c h  L a te g o r y j od b io rcó w  k tó rz y  o trz y ­
m u ją  w ęgiel g ó rn o ślą sk i tjzlo m ian o w icie  o to . ab y
ob ciążen ie , pen iszon e przen o d b io rcó w  w ę g la  g o ru t»  
ś lą s i.icg o , n a  sk u tek  n isk ieg o  s ia n a  p olsk iej w alu ty , 
I rzen iesiu n e z-istaio  c z ę ścio w o  na ty c h  k o n su m en tó w , 
k tó r z y  k o rz y stp jn  z w ęg la  k ra jo w e g o , ab y  w ten  sp o  
sób u je d n o sta jn ić  o rn y  w ęg la  w r a le j  R z e c z y p o sp o li­
te j . N ależy  z a z n a c z y ć , iż pom im o p a ro k ro tn e g o  podno­
szen ia cen  w ągia w ostatm cD  c z s e a r h , ce n y  w ęg ła  u 
n a s  s ą  zn aczn ie  n iższe  od cen  w ęg la z a g ra n icą

feG t«rw ł«<ZiŁ*J fc-U ato

felCHAt KGłUBiNsiCf 

R U D O Ł ł  e S M A l ;

SylBPfjpsiasiijskiizłfiSBiifna

(A rtyn u ły  w tym  cizia!* nic p o c h o d y  9+ /%■: .Jtuy*

Z A W IA D O M IEN IE  
Z powodu, że w iększa część wit ółrnw -owif 

'W naszej firm y wraj i w lA sw csm m  o cio ta i  
czo w stąpiła do wo>sK» poiskiegu, alag.7i* y 5 
nasz i fiibrylua Lcsłą zam kuJęte od od 2J? cioS 
rnia do 1 wrceśusa 1938 osjcd zorjFJńiZLTaliś* 
now ych w spółpraco wnlków.

STANiSL«W BARAN i Ska
S T A N I S L A IY  E A ^ A N  I  S K A  

F a b r y k a  in s tru m e n tó w  c h a u r jr ł c n y c h  I w etK^ 
__________  K u  k ó z  S ła w k o w s k a  §  5 9 B ?  4

P O D Z I Ę K O  W iK N I B .
W iolm ożnem u Panu dn&ts* FTanH aaktfW  SJą 

k o w i ,  d y r e k t o r o w i  s i i i w U *  . i w t r  t

P r z e m y ś l u ,  s k l a d a i s  f  a r o c 4  a a i s e x u « c £ n k ^ t B i  
n iK łżięico w su n S t z *  u r a A ^ w i s i i  ż y d a  p r z e s  o*  
j i i o j ę t Ł e  w y k o r .a jiH >  b a r d a c  t r u d n c i  m <e~i*Sp  
g a-rd ia t, p o  k t ó r e j  ty. k r ó t l d s  c s a t s i "  o d s r s l s t o i  
z ru p o łu e  z d n u w ic .  s

O z o ś ć  Tem u w i e l k  iam u  d o b n x v v S t ®  ł  ptfew  
d z d w e m u  O p ie k tK tw w i c ie r ła k ą c ^ c A .

Mar ja K a ł  rłdurhÓTtiia 
n aucz. szk. poiv3Ł  w  W apioantsia —  Gurłlce.

5890

M A T M A

■nfettrów W i t o s  w  U n v a r/,y stiw i«  ja s ie r a Jn e g o  d e lo - n ' e  o b c ^ s ! , T a !e  s iłą  ł o f ia r n o ś c ią  n a r o d u . T o  n a m

gata a 1 -ałeck ego, szefa sekcji dra Studzińskie­
go, oraz grona posłów. Gdy pociąg zajechał na

d a to  z a d o ś ć u e z y n i e r  e .
Myśmy wolność i niepodległość odzyskali tanio.

d w o r n ie ,  r o z l e g ł y  s ię  e n ttiz jo st.yez .n o  o k r / .y k i  n a ! S4  naTOcIy i w  P>''n c s '.y m  rcę d z i.s  b o h a t e r s k a  K r a n -
L    / N .  t  .  .  . i  A  _  P t f r m n  a i m i t i i  r i r  r\ A -ł • \ ln n i in  1 r 11 T T .

zapiido- 
za z.b« 
śm ierai 
r a t io

ozirić [ircnjisraj Cały perosi zapełniony był dole- 
g a ja m i, wśród litórych prz>3wszyły deJo^a/Cjo wio- 
śfłan z ziemi Tarnowskiej i z ziem okolicznych.

Imieniem m iasta powitał prernjora wiceburmistrz 
dr i uc.nt.z, następiimo miioniem ludności powiatu 
Karnowskiego były poseł Filip Włodek z Ł ęk a­
wicy.

Wrets7x io  p o w il a ł  p re m  j e r a  z a s t ę p c a  u k r a i ń s k i e ­
go p r e z y d e n t a  m in is t r ó w , k t ó r y  w r a z  z r z ą d e m  

u k r  n ń sfd m  m a  c z a s o w ą  s ie d z ib ę  w  T a r r o w i e .
Wśród okrzyków na cześć prenijera, któremi roz- 

brztriciwał c a  ty dworzei, prom jer wsiadł do powo­
zu i a-djcchał z towarzyszącym mu orszakiem do 
gmachu starostwa.

W przerwie między audjencjami udał się premjer 
ma odbywające się w  tym czasie zgromadzenie 
członków r S L  przy ud z id o z. górą 20.000 ludzi, 
gdzsie powitany owaejj‘uio, przemówił do zebra­
nych.

M O W A  P R E M J E R A .
W  dniach między 1-1 a  15 s ie r p n ia  b r .  p rz e d  

b r a m a m i W a r s z a w y , , gdzie stolica Polski, odozzuły  
się arm aty z  jednej i z drugiej stromy. Huk ich 
mógł zwiastować narodowi a lb o  n ie w o lę , a lk o  w y ­
zwolenie. Na kilkramiaście kilometrów od W arsza­
w y stanęły armjn rosyjskie, któro dostały nakaz 
zajęcia w nocy z dnia 11 na 15 bm. Wanszawy.

lanie. Wyrok S  20* bm.‘ 'VoW^ fcrZ '•**> >  którzy pozostawah w siu-
W ar sz a  w to

Z P O W IA T O W E G O  K O M IT E T U  O B R O N Y  P A Ń ­
S T W A  W  M Y S L E N IŁ A C H . N a fund usz O b ro n y P a ń ­
s tw a  z.cbr.uH) z di o rew o liiy eh  sk ła d e k  d o ty c h c z a s

żbie wroga, priwiad/.ąo politykę sowiecką, mieli 
n a k a z  a r e s z t o w a n i a  r z ą d u  i o g ło s z e n i a  r z ą d u  s o -  

w e c k i e g o .  (Okrzyki: J a ń b a  im! Już wiszą).
W ola narodu, wola stronni"!w, reprezentowana

216 009 mar k. Nnjziwr^ziaojszy datak złożył przemy- ■ w ŁO.imie, powołała w mojej osobie lud. aby w tej 
,  owiec p. Maurycy Brueh z Zawoi, miiutowicio kwotę chwili poświęci! wszystko, co posiada, abv uiuice-
100.0U 0 m k. {Sto tj  s ię cy  rn-arik).

R O Z W A D Ó W , 2 2  d orp riia. (f>,n v . K on i. Obr. P a ń
v a '. P rzw i J ilku ty gorin iam i p u j p iz sw o d n ic tn e in  

n a c z  sądu p. T a d e u sz a  L o tiaczew sk ieg n , z a iri^ -a J  i,«  
tu je d e n  z p ierw n zyrh , pow[f*»nwy K o ir» te t o *1 t)liv 
p a ń stw a , k tó r y  u tw o rz y ł 6 s e k c y j: w erb u n k ow e ł&ci % 
g o w ą , p ro p ag iu id y , fin an so w ą, op ieki n ad  zo L n o rzem  
l oj i leki uad ew ak u o  w am  U i.

S i * r t t a ,  ł  k ro jo n a  a k c ja  ro z p o częła  się  n ab ożeń - 
s tw eo ) błosrainem . od p iaw io n em  przez k s . d z ie k a n :  
Mir.buia D u k io ti i w ielkim  w lecem  p o tn y m  w ieczo- 
r - o i ,  przy u d ek o ro w an y m  g ro b ie  p o w sta ń có w , w  cz a  
6ie k to re g o  p rzem aw iali g o r ą c o  pp . L o b a e z e w sk i i 
G e ly g o w sk i.

Z ebrań, d o iad  un c t l e  K o » j t * t u  o k o ło  1 0 0 .0 0 0  n>k„ 
y  sian o  k ku dziesięciu ocLiom  kow  ilo L w o w a , z a ło ­
żon o n a  s ta c ji  k c le i fceiLuwesAruit}, jzrowadz-oną w zo  
ro w o  | ze  za..t8ze parne, jro»l in a k o in ty m  kieru nk iem  

. 7 3  L .iw tnw w ej, z a o p a trz o n o  w ielu w  hulm kńw  
W p ien iąd ze, od zież i ż y w n „ sć , p rzehlanc K o m iteto w i  
]w o w s x k ln u  „U  sz y stk o  dla f ro n tu " I0.90U m k. i K ia  
łem ji K rzy zo w i w a Lw ow ie E,(J00 mk 
p o ż y c z ce  o d ro d zen ia  s e tk , ty s ię c ” .

W o b e c  iiiezu ioru u w an ej d z ia ła ln o ści w s z y s tk ic h  
cz ło u k ó w  K o m ite tu , n a le ż y  się  sp o d z ie w a ć  d u iszy ch , 
aa j(w ę k m o jsz y ch  re z u lta tó w .

P R Z E M T  iL, 20 s ierp n ia . (N apiad ra b u n k o w v . —  
A re sz to w a n ie  sp ra w có w . —  3arrm zw ań c7.e  rew izje . —  
U c h id ż c y ) .  w _ n o r y  11 hm . je c h a ł k u p ie c  H ersz  K uth

przyipurr.uno

bliskikio wy-stwić plany wrogów, przygotowano i  
kom aniia.

.«a p otab n tm  temu, na którym dziS stoję, bal­
konie, o 12-tj godziaio w dr.iu 11 sierpnia, upa- 
.niętrdonym niezatwodnio w h i s t o r j i  Polski. pt.,trzv- 
łom w ulico stolicy i badałem natsrój. icU w aJo mi 
się, że stolica nto czuje grozy niebe-zptaczeństwa, 
nie czuje w sobie siły, ałiy wiszącą katastrofę usu 
rą ć  i najazdowi sio pr/.ociw st-twić.

W ojska rosyjskie bsz wiolkkh tnidoości osią­
gnęły pierwszą lisje obronną W ar-ru in . Na dru­
giej zurdtuły się dzioci t«j ziemi, znalazł się pułk 
tarnowskJ, który pod silnym napuram zmusz-ony 
był się cofnąć.

W ojska polski i, cofające się od paru tygodni, 
wojską pędzone parę set kilometrów, bita, nieza­
radno, wątpiące, miały bronić W arszawy. B>Iem 
między ta mi wojskami. I ujrzałem, że nio liczba, 
nio masa, ale świadomość, że się wałczy o dobrą 
sprawę, ale męstwo i wiara, m ogą zjmionić położe­
nie. Ci, którzy byli pędzeni przez, hołotę —  bw tak  
trzeba po-wiedzieć, gdy mowa o armji bolszewi-

ojia, któro -wolność swoją okupiły potokiem krwi. 
lYancpa w obronio swej niepodległości sWaciki 
piec milionów ludzi. Myśmy teraz w  tych ostatnich  
tygodniach o k u p ili n n s z ą  wolność. K r e w  b o h a te r  
s k a ,  p r z e la n a  w  w a l k a c h  z  b o ls z e w ic k im  n a j a z ­
d e m  c e m e n tu j e  trwałość i c a ł o ś ć  p a ń s tw a .

Przeżywamy chwile wielkie. Na czole rządu po­
stawiono chłopa, przez co stwierdzono, że państwo 
na ludzie się opiera. Okres tern zapisze historia na 
jasnych kartach, jcżeli-^o końca wy+rwuimy,' jeżeli 
do końca nie stracimy wiary w siebie, jeżeli dar 
lej ochotnie składać będz.iamy ofiary, jakich ojczy­
zna zażąda. (Bupełrwo oklaski i okrzyki: Niech
żyje W itos!).

Gdy przebrzmiały oklaski, "dr R ym ar odczy­
ta ł agtosz!©»e rezolucje, klore wśród powszech­
nego entuzjazmu uchwalono.  _____ __

Reziolucje te brzirdą: -  ■—
1) Zebrani na wiiecu w  Tarnowie włościanie 

Ziemi Tarnowskiej i ziem okolicznych, dając  
wyraz najżywszej radości z powodu powierze­
nia w chwili dla państw a najcięższej kierow­
nictwa rządu fcrybitn)ow: ludu polskiego, u osło­
wi naFcej ziemi, W incentemu W itosowi, ślubują 
uroczyście, iż stać będą zawsze wib-rnae i karmie 
przy r.im i  jegc rządzie, gotowi dio złożenia 
wszelkicłi ofiar, jakicij rząd zażąda, aby prezc- 
sowii rnin-isti-ów, k tóry  jest kjoiffki z -naszych 
kcści i krwkj, z naszej lcrwi, skupieniem wszyst­
kich' sił ułatwić wyprowadzenie oiczyzny z od­
mętu burz d'o przystani pokoju i ugntntowanie 
mccnej i szjzęśliwej Polski ludlowej.

2) Zebrani na wiecu w la m o w ie  włościanie 
ziemi ternoiwsłdej - ziem okoiitemych w yrażają  
h o ł d  b o h if te r s k ie ?  a n n j i  p a l s k i e j  i  j e j  N a c z e l n e ­
mu wodzowi Józefow i Piisuósldem u, oraz ry c e r
kim s y n o m  S2latbetnrj F r a a c p ,  których współ 

działanie ułatwiło naszej armji rozbicie bolsze- 
wwikiego najazd u.

W reszcie u c h  wałom ̂  -rezolucję, zwTYcającą 
się d'o prezydenta ministrów z prośbą, aby sp-o- 
wódowitl rewizję d e c y z j i  r a d y  a m b a s a d o r ó w  w  
sprawie Śląska Cieszyńskiego.

ckkij, zrozumieli, żo niebezpieczeństwo 7,awisło
.w towarzystwie kilku innych kupców z Przemyśla w nad państwem, nad narodem, nad całością. Byłem

Pierwsze:
j a k o ś c i m Y d l L  t o a l e t o w e

Żydzi i sprawa polska.
W  medzi*Ję o godizirie 11 i pół r>dbvły eaę dwa 

zebranie ludowe a mianowicie w dzielnicy Kazi­
mierz w tzw. sali bocheńskiej i na. Podgórzu, zwo­
łane l  inicjatywy krakowskiego oddziału propa­
gandy K. O. P, W obu zebraniach wzięły udział 
szerokie masy ludności żydowskiej, a sale nic mo­
gły pomieścić słuchaczy. - _ ,,w

Na zebraniu w SfJ bocłieńsldcj przcw-odnieeył 
prezydent oare, a zagaił je kaieii.em oddziału Ii. 
0 . P. rektor Uniwersytetu Jagmllońsikiogo E s t ­
r e i c h e r  Mówca podniósł obowiązki, jakie cięż­
kie położenie państwa nakłada na obywateli i wy

\  "

z fabryki: Kasprzycki., Mi- 
szewski i-Sp. w Warszawie, 

n a f c i  . M n f n n r . I i e l r * !

Kraków, uL Grodalcą 1. 32 II. p
W  spou.wio k u rsó w  w a k »c .j jn y e b  zi>uu»*w'y«J. 
Zawiadfljiita oto P. T . Inheuesn-HTwrraS Ż9 t  

powrwlu o suwnic/' w y p a d k ó w  w o je ia r r e b  hłw 
' irh ł iu ir  zan iecJiać o tanu cna k u rsó w  w a& aey i- 
jiyob zbiór,Y w ą-ch . Osobom n a  powvższ* 
m t wpfetiu»yeił. ia k sto i wHz-zsektŁ* p*>yjroif-> 

ułacynn tię to  ywsuBrw' b. t  <łs*b o tn i d to m . ż e  m i a s t o  K a t o w i c e  w y p ł a c i ć  m u s i  , ,
poszkodow anym  p trez  Nierwców P o l a k * *  alf
c z k ę  n a  p o c z e t  m d e ż y M c i  z a  w y r z ą d  ■ n e  In w Z
s * t w t y  w  o z a s i e  P o z r u c h ó w .  N a u t o  dactoe k , a  w z o w tę p a t a  tlite*.
l i c y j n e  u z n a ł y  z a  sl-m szn e  ż ą d a n i e  P o l a k ó w ,  ż e  ' ' v e ' D 0Tia'a u 0  w  r a m ' G d p w rteiiB S H  s 

u r z ę d i S c y  n i e m i e c c y ,  p o c h o d z ą c y  z  p o z a  G ó r ­
n e g o  Ś l ą s k a ,  k t ó r z y  w y s t ę p u j ą  t u  w r o - o  p r z e ­
c i w k o  P o l a k i ^ ? ,  i p o w o j u j ą  w  t e n  s p o s ó b  n i e p o ­
k o j e ,  p o w i n n i  b y ć  s t ą d  w y d a l e n i .  W o b e c  t y c h  
o ś w i a d c z e ń  w ł a d z  ( k o a l i c y j n y ,e ł „  p o l s k a  s a tm * -  
o b r o j i a  p o w ia t iu  k a t o w i c k i e g o ,  i k l ó t a  W ieizoraJ

43trwanjo zostanie kilk adiiaow* rei-tł-Wirpn #■
Krakowie buzgocTednio prz»b egzariSitSii w.oJi
r olyi-t umówioneg; eontocajj-^u..  S SS?

pod wieczór oroanowała już była część miasta 
od tstirony Boguicle a'ż do gmachu starostw a, 
zdwytdJowaila się wyco-fać poza K atow ice, gdzio 
diotąid stoi. W edle dalszych i-nionnacyj, rdby- 
wrały si:ę d.zrs.aj wobec władz ik-oaPcyópyicl’ per- 
traktactje miedzy Polakam i i Niemcam‘. w spra­
wcie 11tlworz.er.1a wspólnej' micjlslkioj strarży ob/- 
wa t-eioki-ej, '

Okazy zaolrętczna 
D r o b n e r  -- K r a k ó w .

A D W O K A T

Dr Władysław Dsiches

Ł .zisJ

prowadzi k arcela iję  w lasra, oraz substyta*ryi 
ną po bł. p. Drze Izyrdrrze Deichosio w BDaJu* 
________ wto, w Rynku gŁ 15. ten 253.

KURSA G IEŁD Y K R A K O W SK IEJ
z d n ia  2 3  sierp n ia  192t .

W aluta  markowa  
ofiar, iąd.

„ T ę p e g o "  T o  w . d la  p rzed sięb . g ć r n .  2800"- 8 2 0 0 * -  
F t l s k a  N a f ta  1000*-. 1 1 0 0 ‘-

T r a n s a k c ja  1 0 5 0 ' -
C E N Y  W Ę G L A . M ir is te rs tw o  p rz e m y słu  i h an d lu  do 

n o si: Od d n ia  1 s ie ip n ia  h r n a  zasa d z ie  u c h w a l} K o ­
m ite tu  ek on on iicz .n cgo z d n ia  22 lip ea br. o b o w iązu ją  
n o w e o en y  za  w ęg iel. R z ą d  p o lsk i św iad o m y  je s t  te ­
go , iż c z y n io n e  b y ć  w ini,3 w szelkie s ta ra n ia , ab y  ce -  
n y  w ę g la  b y ły  m ożliw ie iu sa ie , z d ru g iej je d n a k  s tro ­
n y  nie n a le ż y  z a p o m in a ć , iż p rz e sz ło  p o ło w a zu ż y w a  
r .eg o  o b ecn ie  w  P o ls ce  w ę g la  s p ro w a d z a n a  je s t  z p o za  
g r a n ic  k ra ju  (z G ó rn eg o  S l ą s l a  i Z a g łę b ia  o s tra w sk o  
k u rw  ń sk ie g o ), w o b ec z a ś  n isk ieg o  s ia n u  w alu ty  poi 
Łkioj c e n a  te g o  w ę g la , po p rze liczen iu  d o ch od zi d o  cum  
bardz.o w y so k ich . P r z y  1 a 'k u lo w :tn iu  cen  sp rz e d a ż . 
Btycn w ę g la , w y u o b y w a L e g o  w  k r a ju , n a le ż y  uk zględ  
n ić in te re sy  p ro d u ce n tó w , gdy> ty lk o  w ta k im  raz ie  
licz y ć  m o żn a n a  w y d a tn ą  p ro d u k cję .

Ś red n ic  c e n y  s p rz e d a ż n e  w ę g la , u sta lo n e  o d  1 sierp - 
r i r  br. są n a s tę p u ją c e :

W ę g ie l b ru n a tn y  , m k . 5 3 0 ' -
AYęgicl z Z agłęb ia  '-.rak  i " d k r y w e k  m k . 8 0 0 ‘—
W ęg ie l z -Z a g łę b ia  d ą b ro w s k ie ' o m k- 9 8 0 ‘—
W ę g ie l g ó rn o ś lą s k . m k . 1200' —
W ę g ie l k a rw m sk i . m k 145 0 ‘—
W s z y s tk o  z a  je d n ą  te n ę  f ra n c o  w ag (.:i s ta c ja  w y -  

S) ła j ą c a ,  w zg lęd n ie  s ta c ja  p o g ra m e z n a .
Z e w zg lęd u  h a  ciężk ie  p o ło żen ie  lu d n ości m iejsk iej, 

rz ą d  u s .a n o w ił z a  w ęg ie t dia op alu  d o m o w eg o  s p e c ja l­
nie n isk ą  c e n ę  w w y so k o śc i śred n io  m k. 70Ć aa  ton ę. 
C e n y  z a  p o sz cz e g ó ln e  s o r ty m e n ty  w ę g ła  u stan o w io n e  
z o s ta ły , ja k  n astęp u je ;
R o d z a j w ę g la : g ru b y  i O rzech  I  O rzech  I II  M iał C en a

I N o w o ś ć  I „ I G I S “  !  N o w o *

G & i L ą g Ł S S ;  p S l M t r s m g r f

(b as gum y) S45*
K R A K Ć W  —  P R Ó B N E  R  —

W A Ż N E  D L A  P . T .  K U P C Ó W , A F T K ® . 
D R O G U E R Y J  I  K O L E K  R © u N IC Z Y C H *

KIR łłjISi) IU .
151 i? tną

jak oto!
M YD LĄ: Biała Lilia. Paaiaja, Potr* B ain  
górkowe, MarsŁafI-rm«k*-; rfląrac.,.. Be?» FSt: 

lek. R o ju  Sosua, Laa«iałjiw  
P o I rt u  i  a , z a p a ch y : Baa, Mteiek. Rwst. S am i 

K o u w ł i U .
L e c z n i c z e  : Dzvsgem>m. S k n  JU o  t 

Iowo, Lysolowo, K m j3uow a. feokłNwłOws 
W O D A KOLON S K A  pścw w w f j S i  i  Uh 

" f 1 5 0 .  S u O -c r a K u w u
IVODA DO U ST , 1
P R O S Z E K  DO Z Ę B Ó W : .T ioocC * D n  Gybuł 

s kiego
BAY RUM B1S-' ?
ooleea ty lk o  hurtownie po cwuks łakrycrp ycl

k o stk a  O rzech  11 p c s p ó lk a  
gru szek

w szy stk .
<>.lt

? ‘t
dtunarny —
K r r  k o w  i od k r. 9 0 0  
D ąb ro w sk i 10 7 0
(ó r n o ś lą s k i  131 0
Ii ar toń uki —
W ę g ie l dla

8 0 0

g ry sik  i 
d ro b n y

8 2 0
1000
1235

7)0
9 0 0

118 0

— 530
6 3 0

,8 2 0
106 0

—  1 4 5 0

JtMSir.y ZiSl?5C8 It
E iH i lS W ?

M n c i s z e k
R?EKśa, allts ł̂ szwsfa i. 12

o t .i lu  dorn 8 0 0  7 2 5  ozu  oou —  1 ,  , ,   _,
W s z y s tk o  z a  je d n ą  to n ę  ir a n c o  w a g o n  k o p a ln ia  I-ub j <bytÓTZ O Z?VTOt p i z y o ^ w  USej E M t f  K * ?  

k o m o ra  p o g ra n ic z n a . . , j  5 S S 6 - 3

6 2 0 5 5 0

H E N R Y K  H T T N E R
urodzony w gminie Dwory. porSs. O ew fei^j 
w r. 1896, zttmiX3Ekaiv w TYseoSnaa kttU 
Trzebini, został prae-i Eriką dnriftm" naiaijysie? 
przez uzbrojonych bandytów, którzy mu skra; 
fili oortiol ż pieniodz-miL oraz karbę zwołntonii 

17, dim 112 czorwcj. 1920 r. Naparisie^f pro® bafl

noilppfl na

HURTOWNY SKŁAD pod fi>mą:
B. KRÓL i S. RODAKOWSKI

I <A MIa I !a m c 1//4 .1 O

p a "

» I /A » I lis***

Wysyłki od­
wrotną pocztą
" * a  c n b r s n i e t m



N r 2 0 1  ,

Bo ra«r'<.n, i
iy rran  nieluiaJd , s i r i jż c n y , 4  X  *  
m etr., „N. ń h f r r a a "  od 1 9 1 4  do 
1 9 i 0  r. s ia tk a  na pa.m gę i OB^ły- 
ttark f. U l. iw . G m t r a l j  94 , l i i  p.

aa lewo. 6391

l>os ó k aja  2 p c io j i l a b } oliojn z prs^.i- 
jokojem  um eblow anych w  łrodsaie- 
Sciu yrmy sp o k e js -i red lin ie  ara*. 
ŻgoBif i.ia- „DIalekartc!,dofiruy, 
A ksm ao. ul. S s e w s ia , ‘ 8 9 9  1 2

B y z i r s s t a a  1 n a t u r *  
Praygoto a-aai j  a m a te m .tv K i, fizyki, 
uieu ,  i t .  4 . L i s t y 1 Ń srzyniski 

U n iw ersy tet, 53y7

W/GllOW8*CZjffii
*  dofcjreuŁi i w i a c e c t o r - m i  po-
trz! ,a La. wieś do 9-m ib sięctn ego  
d ^ e- k . p h s z t i  się do m ieszkania  
f i . a cr r o c h o c k i e g o ,  ul. Sitodencira 

1. o, c.odzieunie jd  3 - 5  popoł. 
5 9 0 0

Mm
w o' a '» e  na nazw isko Stanisław a  

Ja w o ia  zo S iarego S ącza . Uniew a  
iu ia  się. 89 0 1

z  w yższom  w v tsz ta lcen iem  poszu- 
k iw a a a  na wieś do dw ojga azieoi 
1 0  i 8  la t. Zgłu zeoia  z odpisam i 
Iw iad ectw  i fo to ę ra fją  proszę na<i- 
sy ia ću la  H eitza , ccm eato w iiia  W iek, 

p o czta  Z aw iercie . 6 9 0 ?

? m m  Nr 38
sznurów ka .Nr 61  filodendron — 8 na 
tia lu  do sprz -iiju ia  a lica  F jiic ja n a k , 
l. 2 7 , II p., drzwi n a  lew o. 6 9 0 :

Skradziono
mi dak ninenta w ojskow e przy w sia  
inniii do tram w aju  na ul. Dietlów- 
laiej. Z n alazca  zachce zw rócić pod 
adresem : S r l i a e r ,  Todgórzo, ulica  

K ej tan a  12 . 689 6

PASMA
korespondentka biegła w język u  pol- 
ła im  i niem iecki a  w s łe s ie  i pi- 
Smie, bardzo b iegle  p .sząca  n a  m a- 
izynie, ze sten o graf ą  polską i m o­
n ieck ą , z k ilk u letn ią  p rak ty k ą  b a  
rową, p o siak u je  p sady w K rakow ie  
ijlko w w ięk iłem  biurze, fabryce  
i t. J. Z g ł szci i., pud „ F r a k l y T r a "  
lo  biura ogł. zeń Fe lik sa  ń ta lte ra , 
łiica  G rodzka 1 3 . 69o 7

U r z ^ n i k  h i u r e w y
zdolny w załatw ianiu k ore­
spondencji, prowadzeniu ksfąg. 
buckaiterji pojedynczej, kaso- 
wości, pragnie zmienić yosa 
Ję. Może złożyć kaucją. —  
Zgłoszenia pod 2 sa . C. przyj­
muje A dm inistracja „Nowej 
Reform y" 6844 6 o

5 M  Pfiliili
ew en t. i  szopą, piw nicą i ogrodem  
w m iejscow eń ji przy s ta c ji kol., nie­
daleko K rakow a, n ad ające  się takee  
a a  1 .ki d handlow y lub p .re m  - 
słow y, dc wy n a  ecia  W iad o m eić: 
ul k jb liic .ew icza 2 0 . 1 p„ pierw sze 
drzw i, od gudz 1 do S po poład, 

‘.8 8 1  2 2

Ratujcie włosy!
r sy ch o -freuolog3zyl- 
ler Szkoinik (a a to r  

prae naukow ych) 
w szystkim  c ie rp ią  
cym aa  łupież i w y­
pad anie włosow, w y­
syła  :ennn w skazów ­
ki i rady o e a n te re -  
rów nia. Adresow ać 
P s y c ^ o - F r e  i o ł o f j  
S ' > i e r - S i k 3 b ! i k ,
W arszaw a, ni. P ięk n a 2 5 . ró g  ul 
M arszałkow skiej 6 5 3 0  3 3

Ę tJS
dla pań 1 panów „ L ig ia "  n a  stałe  
oczernienie brwi 1 rze*. Sk utek n a ­
tych m iastow y Cena 5 0  M.r F r a n ­
ciszk a Endziaszsic, R r-k ó ł.',
ul. G rodzka 3 . 5 * 9 3

i t a r s s s k a
przez kalectw o niezdolna do 
pracy, znajduje się w przy­
kro ra położeniu. Prom litości­
wych o pomoc. Ł ask aw e datki 
przyjm uje A d m in istracja  „N 
Reform y" pod A  6 .  lub pe 
daje adrsa. 80 5 o

Spalone

Ma sprzedaż
stói d u iy , ok rąg ły , m ała stolik i, fi- 
*anki do okien. U lica B atorego  1. 
17; I  p i ;tr o . 5 9 0 9  l  2

w Ustrzykach Dolnych
poszukuje dla koasumu urzęd­
niczego i robotniczego z d t  fi­
lie B 9  m i g u z y  a e r a -  Ofert) 
w prost 6»io 1 2

'  K rakow ie jio-zukuje  
j o  UJ zdolny, en erg iczn y  ab»oi- 

w eni tu rsu  a b itu r. A k adem ji baudl. 
1 bardzo dobre :ti św iad ectw am i, 
I ła z sz ą  p rak ty k ą  cid io w ą 1 b u ch a1 
te ry jn ą , z w ykształcer.ipra niw et 
jy teck iem  Pożądan e edacrazuw e  
nrzędow anie. Zgłoszenia 1 poda 
niem  w arnnków  pod „ U r z ę d n iK  T .1' 
przyjm uje A d m in istracja  „Nowej 
R efo rm y ". 6 8 8 1  2  2

¥ a t ^n K
dobrze sytu ow an a, pragn ie poznać 
m ężczyznę od 49  la t, w celu  m a  
trym on jair.ym , w ykształcon ego, na  
poważnem  stanow isku . Z głoszem a  
nicanonim ow e Sośnicka poste  
re s ta n te  K_ j '.o w  głów n a poczta.

5 8 8 6

t e i ®
w agonam i n a ty ch m ia st m aterjałów  
bud .w lanyoh, ja k  cem en t, wapno, 
ceg ła , T achów ka, papa, deski, drze­
wo "opałow e 1 t. d., pierw szej ja -  
kośi , po cen ach  fab ryczn ych . — 
Zgł ,z P ir  a p rzyjm u je A d m in istracja  
„N'o> e R eform y“ pod „ I P a f c r j p ł y  
■ a ««- a ie " . 6882 3 2

s io m i
elek tryczn e, z gw intem  i paskow e 
(lam oleł n ap raw ia , w ym ien ia ku- 
paje W  r s i t a t  z s M a u a  e l e k t r o -  

te  c k d ic s i& e g a

1 2 . KSiW€f?gO V M \ m m

Kraków, RndziwilłoiysHg 25.
B iu ro : u lica  S traszew skiego 1. 2 4 . 
Telefon 2 2 2 7  . 6 3 5 1  2  2

h j a ja m a s M
A  Ś C l F  V  R M J t S im a  2 5  Sierpnia 1 9 2 C

IWI
i

zapisów na dobrowolną Pożyczkę Państwową „Odrodzenie Polski“

3 1  s i e r p n i a !
Wpłaty przejmuje

M g E J S ł C g  Z S k K tm  K R E D Y T O W Y
34. RYNEK 34.

Załatwienie sfron szybkie i bez straty uesu.

Do sprzedania natychmiast
a p a r a t  d o  p a le n ia  ś lń » a w ic 7  lu b  i n n y c h  a lk o h o ló w  
( B r e n n a p a r a t ) ,  w i ę k s z a  m a s z y n a  do s ie k a n ia  k a p a s t y  
i m a s z y n a  d o  s i e k a n ia  J a r z y n , w az i  w ó z  ^iatesscifiry.
BIi..sza wiadomość w fabryce żelaza „Rydlów ka l ’odgurze, 
telefon 409 i H 66. * 6369 2 3

F o & zzk słje  s i9  w  Ł rć  i a i i a ś s i i i  w Krakowie

1 1  Mw\ &

pisemne pod WL 3 K A L “  do Btt-ra 

Ruch", w K rakow ie, ulica Szcaepafiska

Zgłoszenia
h  a. |

5 8 7 1  S 3 g

6 * 8 6 e « « 6 6 i> ® fl j^-rsw©©eee««M » > » » «  »««>« -  ->

K t o  j e s t  I  b ą d z i e  w i a J, e a  I r a g e i i j ! ? !
Nia '.nam z Ojczt zna Matką interesów 
Prócz Ofiar Mieai* i Krwi Poświęcenia!
Kto chce Obrony Połski i je j  Kresów -  
Odda, ce może. na D a r  O d r o d z e n i a !

A klualuel K o u o ś t l ! !  A ktu aln e!
Cześć dochodu nu Dar Odrodzenia t 6498

P R A S A  P O R  P R A S Ą *
Do nabycin » esięsranwaob *ra* a -r.icrs przfka em: Stefan Rogalski, 
KrsU* oL *»jnetioi5s*» k  -  3  nsnrk! p o lsM c.

Pow szechnie znany

zakład m . - i n m m r m y
pod firm ą

M A R C L  K R A i i i C O W S M t
w  K r a k o w i e ,  u l .  K r u p n i c z a  6

-■■nakłuje się ju ż w  pełnym  biegu, p rzyjm u je zam ów ienia  
i w ykony w uje je  w  krótkim  term in ie.

Ceny przystęp ne. 5 7 1 4  3 3

E

£ 7 ! T £ J C I 2
p s w r a c a . r s j  i  l e ia i s k  !  s t y w c z a ^ w )  
W itajcie  I sd ^ aw aście  sw ą  ożzi-si do  
c d ś w fe ie n ta  Z jed n o czo n y m  F ra ln io m  
i  F s rłń E ra io ra  *ir *h_w sfein. „ T ^ c ia " .

ObezpkeczaC można dane rzeszy 
od zaginięcia na dowolną wartość.

£101
obligacyj austr, pożyczek wojennych

p r s e m l e s i l ś

na 6*/, asygnaty Pożyczki Odrodzenia

s a  s a p l a t ą  u l e s n a  c z & 6 }  g o t ó w k i .

Szczegółowych wyjaśnień udzielają:
1) B iu r a  f l lp t n e  Polskiego Funduszu wdów.i sierót w K ra­

kowie, h!. Wolska 19; we Lwowie, ul. Kościuszki 8,
2) e r k i  O b ro d z e n ia  przy starostwach,

urzędach podatkowych, komitetach propagandy i t. d
3) Ajencje Sp. aitc. Tow. ubezfMftrsaeń „Przyszłość" vi W ar­

szawie we wszystkich większych miastach. 6118 3 3

S I L

K U R S A  M A T U R Y C Z N E
pad kierow nictw em  prof. B u trr  m ow icei

S S ra k ^ w , u T ic a  Karaaelle'ftMi 5©, I I ,  p .
Harząd kursów podaje rio wiadumaśfli, ża oook kursn l-ro :z n e g o  i 2 -le- 

.tn iego, przj gotow  iją c ja h  w p rzeciąg u  1 roKn, ew en taaln ie  2  la t , do 
m atu ry  szkół śred nich  i s .jnina^jum  uM C zyaislskiego, o t w i e r a j ą  
w  t y n a  d n i a c h  1 - r o e z n y  k u r s  n l t ę ż y ,  p r z y g o t o w u j ą * " ” 
u c z n i ó w  k u e z e n i e e  d o  c g z a i n i a u  -  z a k r e s i e  4  k i m  

n i ż s z y c h  s z k o ł y  ś r e d n i e j .
W p isy  p rzyjm u je i uti#iefa in rorm acyj b ezp łato ie  cedzien nie od go- 
d r; n ;  11-to j d.- 1 ‘2-ta) przed poiadniain 2 t  ją d  kursów m atu ry czn y cb , 

K raków , u lica  K arm elick a  L  66. 6 8 9 5  1 3

Wplgy aa rok fezbola? 192&, fSi21
w  . S z k s l ©  ! ) i s 3 l i a U e r i i  t i\  m u .  w  ■.c z l .

K ra k ó w , n l .c a  F k o r ja ń s k a  5 5 , T e łe ty a  3 i l 3

n a k u rsa roczhe i 4  m iesięczne od 16 sierpnia do 10 w rze­
śnia b. r. Po czątek  nauki 10  w rześnia b. r. 5 1 6 2  5 10

av

S u n o ę t a o d y deisrou łe
fi OfOBDWe

w y n a jm u je  

S p ó ł k a  s a r k . c h o j i m a
w K rakow ie, ul. G ołębia Ł. 14, p a rte r . 5 6 2 0  8  o

— B— aM 

znakom ite, praw dziw e, n atu ra ln e . 3 2  0341

U szędzte do nabycia.
E s m a n

W ś r ę i . z . e  do nabycia. 
;*.-Tayjv'-B a g r a g

| na sezon jestonsy i zimowu 1920/21 
d już nsclższły do firmy 5h6{

M. lasdsu, Krahfira, dL śa Ktzsżn 5.
Iwmlm

Zaszczytni* znany

mm REPRODUKCJI AfiTYSTYCZNO-FOIOMECHAKICZMEJ

„ Z O R Z A "
w  K r a k o w i e  —  u l i c a  ś w .  K r z y ż a  L .  7
Teiofon 1 2 3 8  Telefon 1 23 8 .

pod kierunkiem p. Zygmunta Gottlieba, artysty-m alarza  
i znanego fachowca, zawiadamia, że z&ik!ad j e s t  c z y n n y  

i wykonywa wszelkiego rodzaju

‘sze do druku
(specyalność klisze barwne) szybko i ty lk o  w p ie r w ­

s z o r z ę d n e j  je k e ś e i .  587i 2 2

f>872 2  4

Hydło tofiiefcwe Tou. ołrt. li&hn i
hydls dospudarue 1 „ko^eiem”

poleca

  Bessa

ii pali ptwrai jaMi

Oj sprzedania dzieła:
A. Spring -r. H istorja s itn k i, 4  to- 

srv .
K. V ,'róLlaw ski. Z a ja d y  p ię tn a  w 

sstu^c. B86 ■ 3 3
W . S-. h ib r T w órcy  8ogó  

5Igt « : ' r »  p riy jm u jo  A i:ininnt,r 
„K. ile(irfiny“ pod „ S a m k a * * .

SkHtfl i pracownia

mmi
* t

J 3 l : i fa l a K l ® r t K n lf ś ® ,  s i J i i i a i
Sprzedaż hurtowna 6 8 9 9  i  2 Sprzwclai hurtowna.

S s e e e s e @ © e ® ® ® s ® » © 9 @ ® e © s s * e » e e ® » a e ® e e © © e » # e e -

amKsssaBBamxMmtsmmsamgas»tst

1. B O T W I N A
prze ; ies oną zo sta ła  pod

i. 3D przy Bib# Flirjflfiskftl:
S ap raw a -.łózKCW dz.ac ęcycń . G u­
my do kołek w najlepszym  g a tu n  
tu , obciąg a si— aa  puczekuuiu.

6 7 '7  2  4

2 siły biurowe
korespondentka pohko - nfetniaoka j 
„  m a io m o ścią  siw m grafji w o b u , 
lęzy k ach , pisząoa t  eg 9 u  m a n j  j 
nie, o ra t panni z kursem  hauolo- 
arym i r c c z 'ą  p r a k tjk ą , m  anajo- 
m ością m anipm ćacji b iarow ej, pi- 
U ą c a  biegia n a  jia e z y o ie , poszu­
ku ją p o » u y . Jg łaszeiiia  pisem ne  
1 sza  p o d , F r z y l e t n i a  p r  
IT-ga pad „ l / r z e s l f i  dc B luza  
*ftu * a  , ul. Szczep ań sk a 9 .

5d€l 2 2

Komunikacja p asażersk a

G D A ^ 3 K  —  P Ó Ł N O C N A  A M E R Y K A .
Linja: Holandja-Arnetyka.

Regularne odjazdy między Gdansk.em a Rotterdamem

okrętem W A R S Z A W A  ( 3 . 4 0 0  t o n u ) .

Połączenia z okiętami linji: Holuridja-Ameryka, kursującemi między

R O T T  t  R L )A M  E  .M * N  E W - Y O R  K ! E  M .
Pierwszy wyjazd z Gdańska około 27 30  sierpnia. Dulzzyct m tsf-łtc w  o<fłt*ia:

F E R D 1 N A N D  P R C W E , G  m. b. H., O & a N S K

ElHtMS SKłSd pspiM k f i d i i
Wiedeń, I., Bauernmarkt 19.

Z astęp stw o n a  P o lsk ę :

l .  I n s i i c n t ,  K pf !k  u l .  L u m w s k a  3

jebi w możności zaoferować di, natychmia­
stowej dostawy, częściowo loco Kraków, czę- 
ściowTo loco Wiedeń

papier w*z®lkI©no Yodzaln,
jako to; bezdrzewny, konceptowy, średin-o; ja ­
kości, pakowy „Superior", na ustniki do tuf-ek 
do celów księgaisLioh, aii};-r,>cziio-d.uk*>wy, 
papę, papier listowy w mapach i kasetkach,

' koperty i t. p. 6 7 9 0  1 0

■ n & H n B W H n a n n M n s a M B B H U H B n i

f lo w e f  nie erz^zona odleunia 
ż^lszs i

(w Małopolsce) przyjmie dalsze zamówienia na 
dosiawę masowo wykonanych surowych odlewów- 
z żelaza (Giauguss) i metali w wadze sztuki 
od 0.5 do 3.000 kg Modele własne lub nadesłane. 
Zgibsaptua: „ M e r t o i s z n a  f« n r« ic? a S a  4 7 * )M 
do Biura „Kuch", Kraków, ul. Szczepańska 9.

6711  R 6

MmMH HUPCZVC
K r a k ó w ,  u l .  J a s i e K o u s k a  7 .

llządsw o upoważnione  

E U R O  kupna i sprzedaży majątków, realności, 
 parcel i t. p.,

| i U h D  dzienników krajowych i zagranicznych  
1USU> reklam (ogłoszeń) do wszystkich gaze! 

w kraju i zagranicą. 5637 2 3
jK O L E K T U R A  Polskiej państwowej loterji klasowej.

-«  jjB S i^ y k a y iits te  m a s & ? n ?  d t  fi-isasiia

T O B I I W i U ]
j t i i  B a r to r j-» i> . D o  n a b y v 4 r  b  * h i v ś i i i  A ń t s ż y o  |  

ILrmy 6*»i, ■] 2h
i i M .$ M  Zlcbtak*. B ie żsK o  i 3

ulica Soiej&wa 5. T hielu  S3.
Wyłączna sprzeda* i repreŁftiaeja urtęl ||n*jł)|’1#nn|j 
nalnyob amerykańskich 4o płabl* UllUOI W etiU i

« ♦  » ♦ » » » » ♦ »  ZcV!Vv «c-»-j -k-,

!T AW-

s ś n i i ;  S ' o » S i U .
Leśnicy polscy odczuwają cd dawna

.

iłAĈ YNlA FAJANSOWE/
cod z ien n eg o  n ż y tk n . ja k o  to : ta la rz e , m isk i, k u b k i, apodki, c z a rk i, d z b a n k i i  t. p. 

w  ła d u n k a ch  w ag on o w ych  i p o je d y n cz y ch

p o  c e n a c h  ś c i ś l e  f a b r y c z n y c h  64513 2 2

p o le c akujawska Spółka rolniezo-handbwa

b ra k
praktycznego, treściwego i zwięzłego pod 
ręcznika kieszonkowego, któryby mógł w 711 
pełności zastąpić uzyw&n* dotA* wyłatznir 
obce kałendarze Mmic trudnyafe obecnytr 
warunków udało się doprowadza do skutki 
wydanie kalendarza leśrdcz«gu p t :  >Lośnit 
Polski'-, który został zredfig<sY*fcfł? przer. ko 
d;iitet Towarzystwa Gospodarskiego i  vi o 

jjwie, autorem zaś poszczogoW^uł ant'yufcv« 
““'są pierwszorzędni znawcy łeśnuiwa Ot-em crt 

on ws7ystki* » życiu praktyczrem ngezbęci^ 
tablice dotyczące dsfty i wva<?on ofi.(T ze wip*  
l ^ f 2 d zia ło m  g e s j ,c f ? ? r S t w a  l a ś r ^ t g o  t, 
góio.n niiiÓgTot taołi« 1 wzorów 00 sbkt.tip^^  
peiTnaru drą«ti i artewoet«i a« , ifinbot «5cri 'i 
cząob fiodowU lasu kosztów rozsaaas^ów, £ą ] 

do zużytkowania Jasu i przemysłu tar-.< 
tacznego, daty do i-nżyiJierji leśnej. łcwiectWK,' 
eadownictwa, ogrodnictwa, pszczełmctwa i t $
• Leśnik Polski*, wydawnictwo Księgarni Poi 
8ki*j Bernarda Połonieckiego wt LwoW^*

m e b l e  o e m m
wieszadła, urtądzenia do garderoby, 
umywalnie, podstawy do miYdnic,

ŁÓ ŻKA ŻELAZMIE ™
pojedynek*. ihi iżpitali,
—  koszar i (rferfii etsnt̂ iircg“ —

w jr tb i*

i .E S X C Z  V fY S H A  F A B R Y K A  
S P R Z Ę T Ó W  I & I A K W Y C B

T. . o. p W M f l M f  T. -  f

H . w y l b #  l y l b e  w  u  K  i. b » j [ t  U « . o S t  t u c h .

KLISZE FOTOBIMflfME
e-yKtet* 

EXTRa mr • IW

Z C g l* . O lJp .

w  W a r s z a w i e ,  u l i c a  Ś i o - K r z y s k a ’ L .  2 ® ,

EHSBSS&SSE* g g ^ g ^ ą S Z ^ E B a B E t'gaBglK3gaag5Ba BEŚEBf^aEE  

W I>rukarnl Literaolaioj w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10

r C.f - „V
ozdobiony rysunkami i kolorowoan tabteiaęti^i JenerSiC.* rug**#,,? p r .(a c ja  na PoH- kę:

D C M  H A N D l  O W Y  A. GA^YTZ 
w a r s z a w a ,  u l .  Z Ł O T A  2 4 .

Telefon 2 P 8 -6 7 . Adr. teł. „ A O ^ f r U S ' .
I — M IM M U M      . 1II. nu I iitmriw  -!■:«

oprawnym, kocztuje 120 Mk p — do naDycfk 
w Każdej keięgarsn lub wprost w Księgarni 
Polskiej B. Połonieckiego. 6653

t
"men*** Kt i. >

KząJoa L. L .

i


